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Ba Wo 3 
Tikien dzi codziennie o godzinie 5. po południu 
Numer "i Poświątecznych. 
Mig 16 ha? Pojedyńczy kosztuje w miejscu 16 hal., 
Fdo tanei; Biura Redakevi i Administracyi 
Mąę ley <ekiego 1. 12, — Kkspedycya miejscowa 
Manny p ników Bt. Sukolowskiego, Pasaż 
* — Listy należy frankować. 


M, 


Rektan, 
*Macye otwarte wojne od opłaty. 


Telefon Redakeyi ur 88. 


|| 1 pótroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82 
miesięcznie 2 K 70 b. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie £ K, 
miesiecznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K 20h miesięcznie We 
wszystkich innych państwach 3 K 89 h miesięcznie, 

„Przewodnik naukowy i literseki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają eało- 


K, póiroeznie 16 E, kwartalnie 8 E, 


którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 


|| lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h. drudzy 66 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobna kosztuje 8 R. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hał. od miejsca I wiersza miarą 
| petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Svkołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanną l. 9. i w biurze 
Ludwiku Plolina nlica Karola Ludwika I. 93 we 


Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 


|| 38 Rue de Varenne., 


VSÓ URZĘDOWA. 
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4 tr X Obwieszczenie 

A Bimi. ; 
2 ihia laga etwa we Lwowie z dnia 2 
To mach „o do L 159.402 z wykazem pa- 
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Zestawy 3! chorób zaraźliwych Ac 
» k o. 17m na podstawie sprawo- 
bada 3, starostw, przedlożonych od 25 
zp st w + Śrudnią b. r., — zamieszczo- 
» Ime, tenniku nezędowym* dzisiej- 
A TU Gazety Tażowskiej. 
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KA NIEU 


KZĘDOWA. 


Lwów, 4 grudnia. 


Delegacye. 


„Zora; Í i 
£ w Po poludniu zebrała się w Bu- 
jej JA wojskowa Delegacyi 
l, hr” „Pa ohrady pod przewodni- 
Mi thyaenegn 
ń iera} è referenta del. O kol jesa- 
ieh ; 89s P, Minister wojny gen. 
SSWjądezył, iż z powodu kró- 
uominacyi, nie mógł jeszcze 
przęgę,  uinacyi, nie mógł jeszcz 
tddygy ać budżetu, że jednakże 
jag nei Ini= "WA i ŻĄ- 
Yjasnien Mini:terstws udzielą żą 


Mistu, 


a dla red Rie ma zamiaru żądać pod- 
Uraa, tajge tów na wojsko. Komisya po- 
fi oda poprawą bytu oficerów 1 
| -D. Eepyj OWYCH, a szczególnie spra- 

A fiag * sig fo Ur i zaopatrzenia wdów i sic- 
$ y badał: Przeprowadzić tem latwiej, że 

| dg Mister 2, Wojskowych jest dostateczny. 

tig pBlog; Strega sobie glos w dyskusyi 
Gdzie © teraz zaś zapowiada, że starać 
i załatwienie spornych kwestyj, 


JULIUSZ ZEYER. 


W HARYA PLOJHAR 


POWIEŚĆ. 


„ma 


MI. 
(Ciąg dalszy). 
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la Kat 
taż: hapis Jna, przestraszona tym jego sta- 
T ae po Luigiego, który nie przyje- 
|| e, Pej 4d do San Cataldo nie widząc nie- 
|| łą Kujaa ah potrzeby, a przedewszystkiem 
i roh dzień przyjazdu pana Plojha- 
" NA wezwanie Katarzyny przy- 
tatychmiąsf. Wyszedłszy z AGR 
W Uczę adiszy naprzeciw Katarzyny, 
Jeg "deo o} wata g0 niecierpliwie, potrząsnął 
kę. twa Ody spojrzała w poważną 
thg, s Ba. © Jej przestało na chwilę 
w, u. Bohatersko jednak stlumiła 


RE Swa i 2 
dą, "a i ból. Obeiała usłyszeć całą 
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Or 
Mój go 
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ta kr A Sądzisz o jego zdrowiu? — spy- 

s ~ "BM chustkę drżące swe wargi. 

ty dzą Ba — odrzekł po chwili — 
BO ko U. e , robiłem obietnie. Powiedz, 


Ro. Urwa 

żę Kocha cham go — skończyła za 
j, o namietnie, z całej 

TA - mów dalej +27 

chciał mówić dalej, ale współczu- 

odjęło. Wstał. A 


Me „pligi 
8 mu 


aby także na polu wojskowem zapanował 
trwały spokój wewnętrzny. , i 

Del. br. Ziehy zastrzega sig przeciw 
temu, iż P. Minister wojny przemawia w 
Delegacyach węgierskich W języka niemie- 
ckim. Przy dobrej woli można było zapobiedz 
temu przy sposobności mianowania Ministra. 

Przewodniczący del. Batthyany o- 
świadcza, że ustawa 0 wspólnych Minister- 
stwach nie zawiera wyraźnego przepisu co 
do używania języka, a także w regulaminie 
Delegacyj brak odnośnych przepisów, „Prze- 
wodniczący ma jednak również nadzieję, że 
w przyszłości ten stan rzeczy ulegnie zmianie. 

Del. Komety (z partyi niezawisłości) 
przyłącza się do wywodów del. hr. Zichego. 
P. Minister wojny nie powinien zapominać 
o tem, ża jest Ministrem dwóch niezawisłych 

aństw, i 

Del. Bakony (również z par. niezaw.) 
stwierdza, że wywody P. Ministra sprawiły 
korzystne wrażenie, tak, iż można mieć na- 
dzieję, że niezałatwione jeszcze sprawy będą 
rozstrzygnięte w sposób zadowalający. | 

Del. Rakovszky wolałby wprawdzie, 
aby P. Minister umiał po węgiersku, lecz 
wobee charakteru wspólnych iustytucyj nie 
można postawić warunku, aby wszystkie 
portfele ministeryalne były obsadzone Wę- 
grami. i 
Przew. del. Batthyany wskazuje na 
to, że według przepisów ustawy językiem 
obrad parlamentu jest węgierski. a tylko dla 
Chorwatów uczyniono wyjątek. Jeżeli wspól- 
ni PP. Ministrowie przemawiają tu po nie- 
miecku, dzieje się to nie Ba podstawie usta- 
wy, lecz z mocy długoletniego 4wyczaju. 

Prezes gabinetu Wekerle przyłącza 
się do wywodów del. Batthyanego. 

Po tej rozprawie komisya przyjęła bud- 
żet Ministerstwa wojny jednomyślnie wraz 
z rezolażyą, wzywającą rząd do zakupywa- 
wania koni wprost od producentów. 

Omawiano jeszcze sprawę dostaw rzą 
dowych, przyczem delegaci stwierdzili Z 6 
dowoleniem, iż stało się zadość życzeniu Wę- 
gier, aby dostawy te rozdzielane były w sto- 
sunkn kwoty. 


Katarzyna blada, ale w chwili tej nad- 
ludzko silna, powstała również. Położyła mu 
na ramię swą dioù. 

— Znowu tracisz nadzieję? szepnęła 
zamykając Oczy. 

— Sądzę, sądzę.. rzekł Luigi odwra- 
cając twarz I umilkł znowu. : 

— Nie męcz mnie tak okropnie — 
zawołała. "M 

— Wybacz. Istotnie, lepiej powiedzieć 
wszystko. Nie mogę powiedzieć: z pewno- 
ścią umrze wkrótce ; ale muszę powiedzieć: 
sądzę, że już nie długo pożyje. W oczach 
ginie, to pewna. Rdzeń życia jego jest jakis 
podeięty. Obecnie nie ulega to już żadnej 
wątpliwości. Pokazują się pewne symptomy... 
Katarzyno, bądź silna! Ty masz głęboką 
wiarę, wiem o tem. Poddaj się wyższej wo- 
li... Ach, nie wierzę w nią i nie potrafię 
pocieszać. i W 

To mówiąc, otarł z gniewem łzę, której 
się wstydził. 

| Katarzyna zachwiała się. Dlugo mil- 
czała, poczem zapytała go głosem dziwnie 
zojnym : s 
aa sd Cóż więcej jeszcze można zrobić? — 
Kiedy myślisz... Chcę wiedzieć, jak długo 

;zCZ8.... i 
AB w dotąd głos zawiódł ją. M 

— Obawiam się, że to szybko pój- 
dzie — rzekł Luigi, i zaczął jej naukowo 
wykładać, co jest w chorym zaatakowane i 
dlaczego tak mała już jest nadzieja. Ale 
dziewczyna już nie słuchała go. Jedno tylko 
wiedziała: że niema żadnej nadziei. A ona 
wierzyła do niedawna, ż8 będzie uratowany, 
ona Śniła o szczęściu, 0 przyszłości. | 

— Sądzisz — rzekła po chwili = HA 
byłoby lepiej, ażeby Jan Marya pojechał do 
Rzymu? 


wnowagi. Bądź 


Polacy pol Derlon DIISKIEM, 


(Po zgonie Prymasa. — Dobra wola kapituł. — 
Misya kardynała Koppa. — Strejk szkolay. — 
Konserwatyści wobee polityki antipolskiej). 


Niespodzianką, oczywiście niezbyt miłą, 
był dla kół wrogo wobec żywiołu polskiego 
usposobionych fakt, że obie kapituły archi- 
dyecezyi wielkopolskiej, zarówno poznańska, 
jak gnieznieńska, pomimo, że w nieh wię- 
kszość tworzą kanonicy niemieccy, wybrały 
Polaków swymi administratorami; mianowi- 
cie gnieznieńska — ks. Dorszewskiego, a 
poznańska -— ks. Likowskiego. 

Już to po raz trzeci — pisze z tego po- 
wodu Dzien. Pozn. — zaznacza się dobra 
wola naszych kapituł. Jeszcze za życia ś. p. 
ks. Arcybiskupa Stablewskiego podpisali 
chętnie członkowie kapitały, tak polscy jak 
niemieccy, podanie do cesarza, żeby skłonił 
ministra oświaty do przywrócenia języka pol- 
skiego w nauce religii. 

Wiadomo, że p. Studt otrzymał rozkaz 
załatwienia tej odpowiedzi odmownie, ale 
gotowość, okazaną przez podpisanie podania, 
zapisano na korzyść dobrej woli, mianowi- 
cie niemieckim członkom kapituły. 

Następnie niemiecka większość kapituły 
nie korzystała ze swej przewagi i nie wy- 
brała Niemca administratorem dyecezyi gnie- 
źnieńskiej, tylko poraczyła rządy kanonikowi 
Dorszewskiemu. Teraz koła szowinistów nie 
mieckich były pewne, że przynajmniej w 
Poznaniu padnie wybór na Niemca. 

Ale zawiodły się także, bo kapituła na 
piątkowem posiedzeniu wybrała ks. biskupa 
dr. Likowskiego zawiadoweą dyecezyi po- 
znańskiej, Prezydował ma posiedzeniu ks. 
proboszcz tumski Wanjura, a głosowali ka- 
nonicy dr. Likowski. Dombek, Jedaink, 
Echaust, Meszczyński, Tetzlaff, Dalbor, Klin- 
ke, Weymann“. i 

Wobec tak stanowczej opinii kapituł 
nie mógł rząd pruski postąpić inaczej, jak 
zatwierdzić wynik wyboru. Donosi też Pose- 
ner Tageblatt, że ministerstwo wyznań i 


oświaty istotnie zezwoliło wikaryuszom ka- 
pitulnym ks. biskupowi Likowskiemu w 
Poznaniu i ks. kanonikowi Dorszewskie- 
mu w Guieźnie na wykonywanie praw bi- 
skupich w swoich dyecezyach. 

W tem rozstrzygnięciu sprawy, chwi- 
lowo dla potrzeb religijnych społeczeństwa 
wielkopolskiego najważaiejszej, przebłysnął, 
jakby promyk otuchy tak bardzo potrzebnej 
wśród przejść nad wyraz ciężkich. 

* 

Jaką była misya kardynała Koppa, 
który wczoraj był na audyencyi pożegnal- 
nej u Ojea św., a dzisiaj Rzym opuszcza, 
niewiadomo, ale jeśli — czego zresztą tru- 
dno przypuszczać — celem jej było wywo- 
łanie nastroju nieprzychylnago Polakom, 
to — zdaje się — celu tego nie osiągnęła. 

Zgodnie z wczorajszą relacyą naszego 
korespondenta rzymskiego otrzymuje także 
Dzienn. Pozn. z Rzymu zapewnienie, iż mi- 
mo wielkich trudności i ku oburzeniu amba- 
sadora pruskiego Rottenhana, dzięki bez- 
stroanym i szczegółowym informacyom o 
zajściach wielkopolskich, usposobienie w 
Watykanie jest dla Polaków jak najprzy- 
chylniejsze, współczucie dla wielkopolskich 
dzieci, rodziców i duchowieństwa zupełne i 
niebywałe. Najżywszem jest pragnienie, aby 
w Poznańskiem umiano ze spokojem 1 ta- 
ktem utrzymać drogę legalną w tej walce. 
Tak, jak rzeczy stoją, poważne a chrześciań- 
skie zachowanie się prasy, społeczeństwa, 
zwłaszcza zaś dzieci, jest dla rządu pruskie- 
go w najwyższym stopnia niewygodne*. 

* 


: Wedle otrzymanych przez pisma ber- 
lińskie doniesień z Poznańskiego, wytworzo- 
na tam skutkiem strejku szkolnego sytuacya 
jest ciągle naprężona. Nauczyciele niemiec- 
cy otrzymują coraz częściej listy z pogróż- 
kami, a wśród ludności czuć wrzenie, które 
podsycają jeszcze represye ze strony rządu. 
W Gnieźnie n. p. skazano na miesiąc wię- 
zienia szewca Borzykiewicza za to, że wołał 
do nauczycieli niemieckich: „Poczekajcie wy, 
lutrzy!“ W Koźminie skazano trzech robo- 
tników polskich za obrazę dyrektora szkoły 


— Lepiej byłoby dla ciebie, żebyś nie 
patrzyła na jego cierpienia. Dla niego zaś 
jestto już wszystko jedno 

Uśmiechnęła się gorżko. Nie chodziło 
wcale oto, eo dla niej jest lepiej. I czyż 
Luigi mógł myśleć, że zostałaby tutaj w tym 
pustym domu, gdyby on go opuścił? 

— Niedawno temu jednak — zaczęła 
znowu — powiedziałeś mi, ża byłoby lepiej 
dla niego, gdyby zamieszkał w Rzymie, a nie 
tutaj. 

— Wówczas miałem jeszcze nadzieję. 
Stan jego pogorszył się, znacznie się pogor- 
szył. Przyczyny tego nie umiem dociec. Kto 
może odgadnąć naturę? — Kto przejrzy or- 
ganizm ludzki tak nawskróś, aby mógł są- 
dzić z matematyczną ścisłością? — Tyle je- 
szcze istnieje dla nas zagadek... 

Katarzyna, nie słuchając zupełnie tych 
wywodów, zapytała go raz jeszcze... 

— (bo robić? 

— Zostawić go jego losowi — rzekł 
po chwili milczenia. Ty zaś Katarzyno.... 
Matka moja prosi cię, abyś pojechała ze 
mną do Rzymu i zamieszkała u niej. Wiem 
jednak, że nie zrobisz tego dla niej, choć 
chee tu do San Cataldo przysłać dwie za- 
konnice, któreby go.... 

— Nie Luigi, nie — rzekła Katarzy- 
na. — Nie posyłajcie nam nikogo. Nie po- 
trzeba nam, mnie i poczciwej Suntarelli, ni- 
kogo do pomocy. Zostanę tu z nim sama. 
Gdyby pojechał do Rzymu, pojechałabym i ja 
również. 

— Przeczuwałem to. Znam twoją sta- 
Nnowczość | nie myslę ci perswadować, Dla 
natur takich, jak ty, lepiej wypić do dna kie- 
lich goryczy. Dochodzą potem same do ró- 
zdrowa. Wkrótce zajrzę tu 


znowu. Patrz, żeby był spokojny, to jadyny 
lek dla niego. 

Na progu zatrzymał się. 

— Ach — rzekł — byłbym zapomniał. 
Tu list dla ciebie od donny Paoliny, a ten 
drugi dla twego chorego. Ten dla niego przy- 
niosła do nas Nina, twój zaś oddała mi don- 
na Paolina wczoraj, kiedym u niej był. 
Wyobraź sobie, że jestem także jej domowym 
lekarzem, a to znaczy, że wkrótce będę w 
Rzymie modnym. 

Gdy odszedł, Katarzyna upadła na krze- 
sło i zakryła sobie twarz. Nie była zdolna 
zebrać myśli; jak ogłuszona miażdżącym cio- 
sem, nie wiedziała, co robić, Jedno tylko 
wiedziała, że nie wolno jej zapłakać, Gdyby 
zobaczył jej zaczerwienione oczy, odgadłby 
wszystko. A tymczasem nie powinien jeszcze 
wiedzieć o tem... Tak garnął się do życia... 
Tożto dopiero los, gotować go na śmierć! 
Przerażona odpędzała tę myśl od siebie. 

Otworzyła list donny Paoliny, ot, byle 
tylko oczy czem zająć. Litery gubily się jak- 
by we mgle i nie mogła zrazu ich odczytać, 
a gdy się jej to wreszcie udało jeszcze nie 
wiedziała dobrze, czego od niej donna Pao- 
lina chce, W końcu zrozumiała, że robi jej 
ię samą propozycję, eo i ciotka Galli. Pro- 
sila ją, aby zjechała do Rzymu, jak również 
ofiarowała się jej przysłać posługaczkę; do- 
szły ja bowiem słuchy, że Katarzyna stała 

£ Jaxąś siostrą miłosierdzia, go — SZCZArZE 
mowiąc ~ Rle jest stosowne dla niej, a 
nadto moze na młodą, osamotnioną i w cią- 
glej styczności z mlodym mężczyzną pozosta- 
Jaca dziewczynę rzucić niekorzystne światło. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Tłumaczył z czeskiego Maciej Szukiewice. 


KK 


na dwa miesiące więzienia. Celem ochrony 
zagrożonych jakoby nauczycieli niemieckich 
odkomenderowano do Poznańskiego liczne 
posterunki żandarmeryi z Prus wschodnich. 

Szerzy się również strejk w Prusach 
zachodnich. Według pism tamtejszych, przy- 
łączyły się do strejku: Chorzenia, Duży Bu- 
kowiec, Duży Szynwałd, Kalisek, Kosobuda, 
Lewinek i Lipowa. Najsilniej jednak wystą- 
pił strejk w okolicy Starogardu. Oporne 
dzieci za karę spędzają co dnia po południu 
dwie godziny w szkole, a nauczycielom za 
te nadobowiązkowe godziny honoraryum wy- 
płaca kasa miejska. Giminom, w których zda- 
rzyły się wypadki strejku, zagrożono odjęciem 
wszelkich subwencyj państwowych. 

Polak p. Korfantego donosi, że na Gór- 
nym Szląsku strejk obejmuje coraz większe 
przestrzenie. Świeżo wybuchł w Kosztowie 
z siłą żywiołową. Zastrejkowało od razu 38 
dzieci polskich. 

Władze miały w podejrzeniu kupca 
Klimczoka, że to on podburzał rodziców, by 
nakazywali dzieciom strejk szkolny na lekcji 
religii. Na rozkaz prokuratoryi bytomskiej, 
aresztowano Klimczoka, zarzucając mu wzy- 
wanie do oporu władzy państwowej. W dniu 
aresztowania odbyto w mieszkaniu p. Klim- 
czoka rewizyę domową. Zarzucają też Klim- 
czokowi, że spraszał do siebie dzieci szkolne 
i namawiał je do rozpoczęcia strejku ławą. 

$ 


Posener Tageblatt donosi w telegramie 
prywatnym z Berlina, że na posiedzeniu de- 
legatów partyi konserwatywnej postanowiono 
jednogłośnie popierać antipolską politykę 
rządu na kresach wschodnich, a mianowicie 
w dziedzinie szkolnej. Delegaci oświadczyli, 
że oczekiwać będą od rządu konsekwentnego 
przeprowadzenia tej polityki, 


Z pod berła rossyjskiego. 


Nowe wynurzenia prezesa ministrów. 


„Rossya na schyłku 1905 r., a Rossya 
na schyłku 1906 r. — to dwie zupełnie od- 
rębne Rossye*. 

Tak określić miał, według Strany, o- 
beeną sytuacyę polityczną w państwie pre- 
zes ministrów, Stołypin, w rozmowie z je- 
dnym z wysokich dygnitarzy. 

„Jeżeli w roku zeszłym — rzekł p. 
Stołypin — hr. Witte liczył się z t. zw. 
siłą opinii publicznej, pod postacią różnoro- 
dnych „rad“ i „związków“, to dła mnie stra- 
szak ten nie istnieje. Owe społeczeństwo — 
wojownicze, zorganizowane, bezwzględnie o- 
pozycyjne, społeczeństwo, które w roku ze- 
szłym hypnotyzowało zupełnie zarówno kraj 
cały, jak rząd — dla mnie nie istnieje 1 
istnieć nie może, odkąd bowiem władze pań 
stwowe zdecydowały się być władzą i ni- 
czem innem, wszystko odrazu pochowało się 
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po kątach. Niech pan nie sądzi, że zwycię- 
stwo to pragnę przypisać działalności obe- 
cnego gabinetu ministrów... Nie, rząd po- 
mógł tylko krajowi tylko do uwolnienia się 
od bojowników w imię wolności i dowiódł 
niezbicie, że zamierza do końca działać śmiało 
i stanowczo. 

Siła nasza — mówił nieco dalej — 
tkwi w głębokim, nie ulegającym zmianom, 
konserwatyzmie szerokich warstw ludności. 
To mnie utrwala w niezłomnem przekonaniu, 
że druga Duma państwowa będzie 
taką, jaką pragną, aby była... Zresztą, 
rząd nie zawaha się przed jej rozwiązaniem, 
chociażby na drugi dzień po otwarciu, o ile 
Duma nie będzie odpowiadała swemu celowi, 
jako instytucya, zdolna do pracy. Tego ro 
dzaju niepowodzenie w żadnym razie nie 
może być uważane jako wynik niewłaściwe- 
go wyboru przezemnie taktyki. Jeśli pozwolą 
mi na doprowadzenie sprawy do końca, wów- 
czas zwołam trzecią Dumę i zaręczam, że 
będzie właśnie taką, jakiej potrzebuje Ros- 
sya, aby wejść nareszcie na drogę legalnego 
ustroju”, 

W Polskiej Partyi Socyalistycznej 
nastąpił ostateczny rozłam. Pod datą 29 li- 
stopada r. b. ukazała się odezwa Centralne- 
go Komitetu Robotniczego partyi: 

'Towarzysze! Obywatele! 

Przed kilku dniami odbył się IX. zjazd 
Polskiej Partyi Socyalistycznej, na którym 
kierownicy organizacyi bojowej 
P. P. S. zostali wykluczeni z łona 
partyi za prowadzenie własnej polityki, 
sprzecznej z polityką ogólno-partyjną. W ślad 
za nimi poszło kilku innych członków na- 
szej partyi, którzy rozpoczęli agitacyę zmie- 
rzającą do jej rozbicia. Korzystając z tego, 
że w ich posiadaniu znalazła się drukarnia 
partyjna, przystąpili oni do drukowania swo- 
ich wydawnictw, wymierzonych przeciw na- 
szej partyi, przyczem podszywają się pod 
firmę partyjną. 

Towarzysze! Nie dajcie się w błąd 
wprowadzić. Wiedzeie o tem, że wydawni- 
ctwa i deklaracye naszych secesyonistów, 
którzy nadają sobie miano „rewolucyjnej fra- 
keyi P. P. S.“ — nic wspólnego z partyą 
nie mają. Są to wydawnictwa małej grupy 
jednostek, które opuściły szeregi naszej par- 
tyi dlatego, że nie chciała hołdować narodo- 
wo-separatystycznej taktyce, zmierzającej do 
oddzielenia ruchu naszego od ruchu prole- 
taryatu w całem państwie rossyjskiem. 

Wydawanie tych rzeczy pod firmą par- 
tyi, gdy ogromna większość IX. zjazdu po- 
glądy secesyonistów potępiła, jest niesły- 
chanem nadużyciem, obliczonem na łatwo- 
wierność mas. Sprawozdanie ze zjazdu i szcze- 
gółowe wiadomości o przyczynach i przebiegu 
rozłamu, podamy do ogólnej wiadomości już 
w najbliższym czasie. 

Centralny Komitet Robotniczy 
Polskiej Party Socyalistycznej. 
Warszawa, 29 listopada 1906. 
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„Odezwa ta — dodaje Gazeta Polska— | tłączyé Polacy, zamieszkali W 
Przeważyło zdanie, że kwestyę tł 
ko rozstrzygnąć szerokie masy 


potwierdza wszystko, co było mówione w 
prasie o wewnętrznych stosunkach partyi. 
Właściwi założyciele partyi, stojący na czele 
organizacyi bojowej, jako usposobieni bar- 
dziej „narodowo“, znaleźli się w konflikcie 
z centralnym komitetem, złożonym z żywio- 
łów kosmopolitycznych, przeważnie żydow- 
skich, i robiącym rewolucyg rossyjską (osta- 
tni miał też swą pomocniczą „bojówke*, 
złożoną z najniepewniejszych żywiołów, a 
używaną do mordowania ludzi innych prze- 
konań i opierających się strejkom robotni- 
ków). Obecnie te dwie frakcye rozeszły się 
właśnie na tym punkcie, że jedni chcieli ro- 
bić swoją rewolucyę, inni poszli pod komen- 
dẹ rossyjską. 

„Obie najwidoczniej uważają się za P. 
P. S., a grupa wydalonych nie musi być ta- 
ka mała i słaba, skoro odezwa przestrzega 
przed nimi w tonie nader alarmującym, za- 
wiadamiające o nich, że opanowali drukarnię 
partyjną i „podszywając się pod firmę par- 
tyjną* (rewolucyjnej frakcyi P. P. S.), dru- 
kują w niej wydawnictwa, „wymierzone 
przeciw partyi*, co jest „niesłychanem na- 
dużyciem, obliczonem na łatwowierność mas*. 
Odezwa zapowiada w najbliższym czasie spra- 
wozdanie ze zjazdu i szczegółowe wiadomo- 
ści o przyczynach i przebiegu rozłamu. — 
Szczegóły te będą niezawodnie bardzo inte- 
resujące. 

„Fakt podany w odezwie ma duże w 
naszych stosunkach znaczenie — kończy 
Gazeta Polska. W rozwoju anarchii na na- 
szym gruncie P. P. 8. odegrała główną ro- 
lę, budząc tem większy zamęt w umysłach, 
że miała dwa oblicza — socyalistyczno-mię- 
dzynarodowe i radykalno-patryotyczne. Obe- 
cnie stosunki, dzięki rozłamowi, wyjaśniły 
się. Secesyoniści, jeżeli będą mieli siłę i je- 
żeli się nie zniechęcą, wytworzą organizacyę 
radykalną, rewolucyjną, socyalistyczną na- 
wet, ale szafującą moenemi hasłami polskie- 
mi. Partya taka, jako anachronizm, jako 
echo dawnych rewolucyjnych działań i ha- 
sał, nie rozwinie się, nie ogarnie nigdy 
szerszych zastępów. Dziś bowiem już w ma- 
sach nawet rozwija się zrozumienie, że dąże- 
nia narodowe i socyalistyczne, to rzeczy nie 
dające się żadną miarą pogodzić. Uwolnieni 
od tego romantyczno: patryotycznego balastu, 
pozostali pod komendą centralnego komitetu 
robotniczego „prawdziwi“ socyaliści, albo 
zleją się z socyal-demokracyą, albo zostaną 
odłamem rossyjskich socyalistów-rewolucyo- 
nistów tak, jak tamta jest odłamiem rossyj- 
skiej socyal-demokracyi*. 


Polacy w Petersburgu. 


Wśród prawyborców polskich w Peters- 
burgu rozważana już była sprawa taktyki, 
jakiej winni się trzymać Polacy podczas nad- 
chodzącej kampanii wyborczej do Dumy pań- 
stwowej. Na kilku specyalnych posiedzeniach 
omawiano kwestyę, do którego z istnieją- 
cych stronnietw rossyjskich mają się przy- 


W tym celu uchwalono zwołać 
nie publiczne i zwrócono się © 
to pozwolenia do naczelnika m 
otrzymano, z tem jednak zastrzeże 
by podczas obrad nie poruszamo. 
politycznych, w przeciwnym * 
naczelnik miasta „zamknie wsz 
tucye polskie w Petersburgu“. 
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Czasami, przejęty niepokojem, Albrecht 
zmuszał się, aby rozbudzić w sobie, po raz 
ostatni, ów płomień namiętności, który za- 
mierał, aby znależć wyrazy namiętnej czu- 
łości, ale słowa zatrzymywały się na jego 
ustach. 

U niego także był to tylko słomiany 
ogień. 

Patrzyli przed siebie sztywnym wzro- 
kiem, rozmyślając o przyszłości, jaka ich 
czeka. Dwadzieścia, trzydzieści, czterdzieści 
lat życia obok siebie, a może więcej. Być 


wiele rzeczy, ale nie na śmieszność. Nie mo- 
Żna więc było marzyć o czemś podobnem. 

A przytem, Albrecht mówił sobie z 
wybuchem rycerskiej wspaniałomyślności, 
której każdy mężczyzna mniej więcej do- 
znaje: „Nie. możesz tego zrobić Maryi. By- 
łoby to nie mniej, nie więcej, tylko złama- 
nie całkowite jej egzystencyi i tak już smu- 
tnej i opłakanej*. 

Uczuł się przejęty szezerem politowa- 
niem, które utrwaliło na nowo na pół zer- 
wane nici, które go z nią łączyły i jego spo- 
sób bycia, szorstki i nieprzyjemny, złagodniał 
dzięki temu. 

Przyciągnął do siebie rękę młodej 
dziewczyny, spoczywającą miękko na jego 
ramieniu i uścisnął ją. 

— Jest nas dwoje szaleńców, Maryo! 
Niepodobna nam się cofnąć i pozostaje nam 
tylko iść naprzód. Musimy się postarać, aby- 
śmy się stali parą dobrych przyjaciół, nie- 
prawdaż ? 

Głos jego miał wyraz słodyczy, które- 
go dotychczas nie znała, a ten objaw nie- 
spodziewanej dobroci do łez prawie ją wzru- 
szył. 

í W około nich, w lesie, panowała glę- 
boka cisza. Przechodzili przez te same dro- 
gi, któremi niegdyś Marya chodziła z Jó- 
zefem. 

Był to dzień zimny, Szary, bez świa- 


Nescie Millmann, kuzynce baronównej we 
Florencji, u znajomych w Paryżu, w Rzy- 
mie i w całej prawie Europie. Ale Europa 
musiała poczekać, bo piękna Jane miała 
tyle do czynienia prezentując w samej Ame- 
ryce swego męża trzem tuzinom 
przyjaciółek, że nie mogło być jeszeze mo- 
wy o podróży. 

Wszystkie te przyjaciółki zostały wta- 
jemniczone w dawniejsze powodzenia mło- 
dego człowieka. 

— Joe był najlepszym kawalerzystą 
w Europie. Nieprawdaż, Joe? 


A Józef podnosił ramiona z uśmie- 


chem, jakby chciał powiedzieć: „Na co się 
przyda zaprzeczać? Wszystkim to opo- 
wiada*, 


Zresztą, dzienniki New-Yorku i Boston- 
Herald, przy sposobności zaręczyn, podały 
wyczerpujące szczegóły o baronie Heiden- 
stamm, o jego niezrównanych sukcesach na 
placach wyścigowych i pamiętnej, ostate- 
cznej walce w „Armii* niemieckiej... Był 
to sportsman pierwszego rzędu, najsłynniej- 
szy przedstawiciel turfu europejskiego. 

A z wyjątkiem Anglii, niema na świe- 
cie kraju, w którym przywiązują większą 
wagę do wszystkiego, co jest sportem, 
jeźdzeem i koniem, niż w Ameryce półno- 
onej. Kłusak, koń powozowy zwany „Axtell“, 
został zapłacony przeszło sto tysięcy dola- 
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Esterhazego. Cieszę się myślę: 
Węgry. Poznać wszystkich magi 
musi być przyjemne! Może KUP 
konie na Węgrzech, Joe? 

— Może. 
teresach i która z tej podróży | 
wych znajomości męża obiecywać „ 
samo materyalne korzyści, jak 5 
czenia w świecie. 

Musiał jej często powtarć 
„Frangipani“. 

-- Mój biedny chłopcz 
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może, iż zapatrywali się na tę przyszłość w j| tła i bez słońca. Liście padały zwolna z po- | rów w roku, w którym Józef się ożenił, a p u 
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nia ze strony towarzystwa, ale pułkownik 
więcej od niej troszczył się o opinię świata. 
Można się zrezygnować, w potrzebie, na 


córce Geremy Mac-Adam krezusa bostońskie- 
go, wydanej w 1892 r. za lorda Williama 
Southdown, Heidenstammom w Berlinie, 


zaliczają się do drugorzędnych po Anglikach. 
Nieprawdaż, Joe ? 
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stałych po profesorze Spasowiczu, znajduje się 
niezwykłej wartości portret olejny Adama Mi- 
ckiewicza, pędzla Walentego Wańkowicza. 

Był to artysta wyższych zdolności, który 
kształcił się w Wilnie pod kierunkiem prof. 
Rustema, a następnie skończył ze złotym me- 
dalem Akademię petersburską. W Wilnie zapo- 
zuał się z Miekiewiczem, który mu poświęcił 
wiersz „Do malarza“ (1822 r.), zapewne w po- 
dzięce za wymałowanie miniatury Maryli. Za 
pobytu Mickiewicza w Petersburgu (1827— 
1829 r.) Wańkowicz malował go kilkakrotnie 
Istnieją też jego liczne wizerunki autora Shi 
netów krymskich“ olejnemi lub wodnemi farba- 
mi, kredką i pastelami. Na wyróżnienie zasłu- 
guje portret olejny wielkości naturalnej, w po- 
staci młodzieńca w buree, profilem zwrócony w 
prawo, z twarzą opartą na dłoni. Wizerunek 
ten, malowany z natury, jest wspomnieniem po- 


południu ulicą Ossolińskieh, spadł z niezbadanej 
pragezyny z wozu tak nieszczęśliwie, iż dosta- 
wszy się pod koła, doznał poważnych obrażeń. 

Wezwaune pogotowie Towarzystwa ratunko- 
wego odwiozło go w stanie nieprzytomnym do 
szpitala powszechnego. 

A Śmierć pod kołami wozu tram- 
wayu elektrycznego. Wczoraj około godziny 6 
wieczorem wóz tramiwayu elektrycznego nr. 80, 
prowadzsony przez motorowego Schneidra, naje- 
cha? w ulicy Batorego na jakiegoś mężczyznę, 
który zszudłszy z chodnika, zamierzał prawdo- 
podobnie przejść na drugą stronę ulicy. Męż- 
czyzna ów uderzony krawędzią wozu w lewą 
pierś, upadł na ziemię, i zaaim motorowy wóz 
wstrzymał, mężczyzna ten leżał już nieżywy w 
połowie długości wozu. 

Lekarz miejski stwierdził śmierć w skutek 
krwotoku, 


pęknięcia czaszki i wewnętrznego 

poczem zwłoki odstawił komisaryat I. dziel- | dróży na Krym i znany z litografii według ry- 

nicy do kostnicy Zakładu medycyny sądowej, sunku samego Wańkowicza z podpisem : „Lubię 
Jak następnie wykazały dochodzenia, spoglądać wsparty na Judahu skale*, 

zmarły nazywał się Ludwik Ruff i był inka- Ten właśnie portret, będący niegdyś wła- 


snością Michała br. Borcha, znajduje się w pu- 
ściźpie po Spasowiezu, który przeznaczył go w 
darze dla Muzeum Mickiewicza, istniejącego 
przy Bibliotece polskiej w Paryżu, a które sta- 
raaiem całego życia urządził i ciągle wzbogaca 
p. Władysław Mickiewicz, syn, przez pietyzm 
dla wielkiego ojca. 

— Kościół na Kahlenberga. Prześli- 
cznia wykonane karty z widokiem Kakhlenbergu 
z których czysty dochół przeznaczono na po- 
krycie kosztów restauracyi kościoła Św, Józefa 
tej wiekopomnej pamiątki historycznej, moża: 
nabyć po cenie 20 hal. we Lwowie u pp.: 
Stanisława Gabriela, ul. Karola Ludwika 1. 1; 
Gubrynowicza i Schmidta, przy placu Katedral-" 
nym; G. E. Hawranka, ul. Teatralna 10; G. 
Koźmiana, ul. Halieka 10; Seyfartha i Dydyń- 
skiego, ul. Teatralna 1; W. Zborowicza, ul. So- 
biego 23; — w Przemyślu u pp.: Szercowej, 
ul. Franciszkańska i B. Doskowskiego, ul. Fran- 
ciszkańska. 

Datki na Kahlenberg składać można we 
Lwowie u pp.: Stanisława Gabriela, ul. Karola 
Ludwika 1 i Władysława Zborowicza, nl. So- 
bieskiego 2; w Przemyślu zaś u p. B. Doskow- 
skiego, nl. Franciszkańska. 

— Polskie Stowarzyszenie chrze- 
ściańskich robotników i robotnie »Qjezy- 
znac w Wiedniu, obchodzi dnia 16 b. m. 
uroczystość poświęcenia własnego sztandaru. 

— Y. Zlot wszechsokoli odbędzie się 
w Pradze w dniach 28, 29, 30 czerwca i 1 
lipca 1907. Po złocie trwać będą przez cały 
tydzień międzynarodowe zawody „Europejskiego 
Związku gimnastycznego. 

— Sprawa biskupstwa polskiego w 
Ameryce. Od ks. Arcybiskupa Symona Dzien- 
nik Chicagoski otrzymał list następujący : 

Rzym, 31 października 1906. 
Do szan. Redakcyi Dziennika Chicagoskiego ! 

Powróciwszy niedawno z dłuższej wy- 
cieczki do kraju, miałem dzisiaj posłuchanie 
u Ojca św. i pomiędzy innemi rzeczami mó- 
wiłem też o sprawach Polonii amerykańskiej, 
przedłożonych jego Świątobliwości na początku 
bieżącego roku w osobaym memoryale. 

Ojeiec św. raczył odpowiedzieć na to: 
„Zrobimy coś niezawodnie, a tymczasem wy- 
ślemy tam ks. Arcybiskupa Webera ze wszyst- 
kiemi prawami, związanami z charakterem je- 
go biskupim i jednocześnie polecimy go tam- 
tejszym biskupom, by mógł im być pomocnym 
w zaradzaniu potrzebom religijnym osiadłych 
w ich dyecezyach Polaków. Na razie Polacy 
powinai być i z tego zadowoleni, zanim zro- 
bimy dla nich coś więeej. Mamy niejedną tru- 
dność do przezwyciężenia, o czem Polacy owi 
powinni więcej pamiętać*. 

Z tych słów Ojca św. wypada dość ja- 
sno: że ks. Arezbiskup Weber pojedzie do 
Ameryki nietyle w roli zakonnika-Zmartwych- 
stańca, ile raczej w charakterze biskupa, — że 
uastępnie nda się tam nie z rozporządzenia 
zwierzchności swojej zakonnej, lecz z woli i 
rozkazu samego Ojea św., co rau zspewni od- 
razu stanowisko całkiem odrębne wobec bisku- 
pów amerykańskich i że wreszcie tymże bisku- 
pom amerykańskim wypadnie uważać go za 
pomocnika w stosunkach ich z Polakami i w 
zaradzaniu potrzebom ich duchowym. Razem 
powyższe słowa Ojca św. dowodzą, że pamięta 
Qa o naszych rodakach za Oceanem i pragnie 
zadosyć uczynić słusznym ich potrzebom reli- 
gijnym, ale też chee przytem, by nie zapo- 
maiano tam o trudnościach, z któremi liczyć 
się musi. 

Łącząc wyrazy szczerego poważania, po- 
zostaję oddanym w Chrystusie, 


Fr. A. Symon, Abp. 


senters Tow, św. Wiaceatego a Paulo. Liczył 
on przeszło 50 lut i pozostawił dwie dorosłe 
córki, 

Kto ponosi winę tego tragicznego wy- 
padku, wykażą niezawodnie dalsze dochodzenia, 
które wdrożyła policya. 

A Śmiertelny wypadek. Na budowie 
dwupiętrowej kamienicy przy ul. Friedrichów 
zdarzył się wezoraj po południu wypadek, ofia- 
rą którego padlo życie ludzkie. Oto 82-letnia 
Maryanna Szuwartowa, zatrudniona przy budo- 
wie tej kamienicy noszeniem wapna, zbierając 
cy kawałki drzewa, któro na 
jej prośbę zrzucał % wysokości dwupiętrowej 
cieśla Jan Suchorab, została jednym odcinkiem 
belki tak nieszezęśliwie ugodzona w glowę, iż 


po skończonej pra 


na miejscu padła trupem. ' l 
Zwłoki Szuwartowej odstawiono do kostnicy 


Zakładu medycyny sądowej. ; 

Szuwartowa była żoną robotnika przy 
tramwayu elektrycznym. 

A Oszust. Do właścicielki sklepiku przy 
ul Pańskiej, Zofii Dawidsohnowej, przybył one- 
gdaj koźlarz, Andrzej Gradecki, i zakupiwszy 
wikiuałów za 30 hal. wręczył jej mosiężny 
szton preferanso wy oświadczając, że jest to zło- 
ta 10 koronówka. Dawidsohnowa, mając w skle- 
pie więcej gości i miebadajac monety, wydała 
mu z 10 kor. resztę. Gdy po jakimś czasie 
spostrzegla oszustwo, Grodecki znikł już ze 
Lwowa, 

A Kronika policyjna. Pod zarzutem 
sprzeniewierzenia dwóch koszów z pieczywem, 
wartości kilkudziesięciu koron, aresztowała wezo- 
raj policya parobka z piekarni p. Kranza, Hryń- 
ka Turkaluka. 

Policya poszukuje pewnego oszusta, który 
awiając się jako Józef Berlstelu wyłu- 
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dzał od rozmaitych osób zadatki na dost 
się mające drzewo opałowe. À 
W ulicy Na Blonie skradziono wczoraj Z 
wozu p. Kazimierza Strzyżowskiego. właściciela 
Kozie małych, czerwoną skórzaną walizę, zawie- 
rającą jesienne palto i trykotową bieliznę, łą- 
cznej wartości 120 kor. 

Aresztowauo notowanego złodzieja Piotra 
Turczyna, poszukiwanego za kradzież na szko- 
dę p. Lotty Gottfriedowej. Przy aresztowanym 
znaleziono rozmaite narzędzia, służące do wła- 
mania się. 

+ Antoni hr. Stadnicki, Z Kairu do: 
noszą do pism wiedeńskich, że dnia 29 z, m. 
zmarł tam na paraliż seraa wicekonsul w tam- 
tejszej a stro-węgierskiej agencyi dyplomaty- 
cznej, sekretarz legacyjny Antoni hr. Stadnicki, 
w 32 r. życia, Zmarły był najstarszym syaem 
Jana hr, Stadniekiego. 

--- Amarli w ostatnich dniach we Lwo- 
wie: Mikołaj Skieko, emer. ofieyał sądowy, W 
60 r. życia; Sydonia Wysiatycka, w 4} r. ży- 
cia; Felicya z Mierzeńskich Warchałowska, 
wdowa po kapitanie wojsk polskich z r. 1863/4, 
w 64 r. żgcia; Antoni Burgberger, kandydat 
seminaryum nauczycielskiego, w 21 r. życia; 

w Podgórzn Stanisław Biliński, komisarz 
magistratu m. Podgórza, weteran z r. 1863/4, 
w 67 r. życia. 

— Wyścigi konne w Krakowie. Se- 
kretaryat wyścigów konnych zawiadamia wła- 
ścicieli koni wyścigowych, że do biegu odbyć 
się mającego w czerwcu przyszłego roku p. n. 
„Hrabiego Jana Tarnowskiego Mr-morial Stakes“ 
z dotacyą 5000 koron, otwartego dla 3-letaich 
| starszych kontynentalych koni, z wyklucze- 
niem francuskich o mecie 1200 metrów, można 
konie zgłaszać do 15 grudnia b. r. do godziny 
8 wieczorem w Kaneelaryi wyścigów konnych, 
ulica Wolska 1. 17. Warunki innych biegów 
zostaną w swoim czasie ogłoszone. 

— Z kraj. Awiązku turystycznego. 
W tych dniach otrzymał „Krajowy Związek tu- 
rystyczny * wiadomość, že starania jego o bu- 
dowę linij kolejowych: Muszyna - Krynica i Dro- 
hopycz - Truskawiec - Stebnik, zostały uwzględaio- 
ne i że budowa rzeczonych linij jest zapewniona 
na rok 1907 względnie 1908. 

Również Ministerstwo handlu zapewniło, 
że w najbliższym czasie rozpocznie się budowa 
telefonów do Zakopanego, Krynicy, Szezawnicey, 
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$Siedmdziesięcioośmioletni 
starzec oskarżony o zbrodnięskry- 
tobójczego morderstwa. Z Rzeszowa 
donoszą: Rozprawa karna przeciw Jakóbowi 
CE0 ; Sternowi, 78-letniemu karczinarzowi, która — 
Rymanowa, Iw-nieza i Truskawcń. jak to już dencsilismy — toez ła. i 

— Portret Mickiewicza. Wśród li- | tutejszym trybunałem sadu WE prred 
eznych, cennych pamiątek 1 dzieł sztuki, pozo- kończyła się onegdaj. Trybunał í na 


nGazeta Lwowską“ z dnia 5 grudnia 1906 v. 


werdyktu sędziów przysięgłych, którzy pytanie 
w kierunku zbrodni morderstwa zaprzeczyli 12 
głosami, a w kierunku zabójstwa 8 głosami, 
wydał wyrok uwalniający. Prokurator Państwa 
zgłosił zażalenie nieważności. 


Kronika zagraniczna. 
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* Przed sądem wojskowym w 
Portsmouth rozpoczął się onegdaj proces 
przeciw poruczaikowi marynarki  Callardowi, 
obwinionemu o nieludzkie traktowanie pod- 
władnych. Pewien podoficer zeznał, że Callard 
zawołał do palacza: „Na kolana, ty psie!* 
Palacz usłuchał rozkazu, lecz później powstał, 
za co zaprowadzono go na odwach. 


Echa strasznej katastrofy. 
W Dortmundzie uwięziono dwóch urzędników 
fabryki roburytu w Annen pod zarzutem, iż oni 
podłożyli pod fabrykę nabój dynamitowy i w 
ten sposób spowodowali straszną katastrofę. 

* Kradzież wagonu papieskie- 
go. Dzienniki włoskie donoszą, że z fłoreaekie- 
go parku wagonowego znikł bez śladu tak 
zwany „papieski wagon“, którego Papieże uży- 
wali aż do r. 1870. Wagon ten barwy jasno- 
niebieskiej był ozdobiony ma rogach rzeźbione- 
mi figurami aniołów. Wewnętrzne urządzenie 
wagonu było niezwykle wspaniałe. Przy głó- 
wnej ścianie znajdował się mały ołtarzyk, przy 
którym Ojciec święty, wyruszając w drogę, od- 
prawiał zazwyczaj Mszę św. Kradzież wykryto 
dzięki temu, że komitet wystawy medyolańskiej 
zwrócił się do dyrekcyi kolei z prośbą o uży- 
czenie wagonn, jako okazu wystawowego. Jak 
słychać, zarząd kolejowy zamierza odbudować 
wagon dokładnie wedle dawnych wzorów. 

* (D) Kradzież na kolejach wło- 
skich. Nie pierwszy to raz dają słyszeć się 
skargi podróżnych na kradzieże dokonane na 
kolejach włoskich. Ofiarą takiej kradzieży pa- 
dła w tych dniach księżna Marya Radziwiłlo- 
wa z Nieświeża, z domu hr. Branicka. Księżna, 
która od kilku lat mieszka w Rzymie i nabyła 
tam willą na ulicy Boncompagni, jechała z 
Wiednia na Pentebbę do Rzymu =z córką i 
służbą, oddawszy na bagaż piętnaście kufrów. 
Przyjechawszy do Rzymu, poleciła służącemu 
odebrać kufry z kolei. Przy rozpakowywaniu 
ich okazało się jsdnak, że jeden z kufrów za- 
mieniano. Przy otwarciu go okazało się wnę- 
trze puste. brudne i wyklejone włoskimi dzien- 
nikami. Widocznie złodziej nie zadał sobie na- 
wet pracy okradzenia zawartości kufra, lecz 
wprost podsunął inny i tylko naklsił na nim 
markę kolejową, zdjętą z tamtego. Poniewaź 
na granicy w Pontebbie przy rewizyi kufry 
jeszcze były nienaruszone, przeto widoczne jest, 
że kradzieży dokonano między Pontebbą a Rzy- 
mem w wagonie pakunkowym. W kufrze znaj: 
dowały się suknie księżnej, która stratę obli- 
cza na 10 tysięcy franków i oddała sprawę 
adwokatowi, aby uzyskać wynagrodzenie od za- 
rządu kolei. Rząd włoski walczy z plagą kra- 
dzieży oddawna, lecz dotąd nie potrańł jej wy- 
tępić, W roku zeszłym w podobny sposób okra- 
dziona została ambasadorowa hiszpańska, której 
wyjąto klejnoty z kufra oddanego ma bagaż. 
Złodzieja konduktora kolejowego, będącego w 
zmowie z służbą pociągu, udało się wykryć 
dzięki tylko okoliczności, iż przy przetrząsaniu 
kufra ambasadorowej zsunęła się była jemu 
spinka od mankieta, która go zdradziła. 

* Środek przeciw spiączce. Ber- 
liński Local Anzeiger donosi, że prof. Kocho- 
wi udało się wynaleźć środek na zwalczenie 
choroby, zwanej spiączką. Dotychczasowe do- 
świadczenia miały dać bardzo korzystny re- 
zultat. 

* Adelina Patti, znakomita spiewa- 
czka operowa, ustępuje obecnie z estrady. — 
W sobotę spiewała po raz ostatni przed publi- 
cznością w londyńskiej Hali Alberta. 

* Trzęsienie ziemi. Z Milazzo (na 
półnoecnem wybrzeżu Sycylii) telegrafnią: W nie- 
dzielę rano o godz. 5 m.45 odczuto tu bardzo 
silne faliste trzęsienie ziemi, trwające kilka se- 
kund, Ludność opuściła miasto. 

* Międzynarodowa wystawą pism 
fachowych i czasopism jakoteż nowości grafi- 
cznych i reklamowych odbędzie się w Kopen- 
hadze w maju r. 1907. Godność prezydenta 
wystawy objął duński miuister spraw wewne- 
trznych Sigurd Berg. Biuro wystawy znajduje 
się u przewodniczącego komitetu redaktora 
Soerena Ringera, Oolbjoernseasgade 14, Kopen- 
haga (Kjoebenhavs) B. 
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4 £ muzyki, (Pierwszy doroczny koneert 
r utni ma rok 19067). „Wszystko już było 
mial kiedyś Ben Akiba, a powtórzyłyby nie- 
o. tę santog będąs na wczorajszym 
oneereie „Lutni“, pierwszym za rok 1906/7. 
Program koncertu tego wypełniono bowiem 
„Montfortem*, staroniemieeką baladą Józefa Ga- 
kryela Rheinbergera na chóry, sola i orkiestrę, 
„Floryanem Szarym* Stanisława Monius:ki i 


„Swatami polskiemi* Feliksa Nowowiejskiego. 
Wszystko zatem rzeczy znane i wykonywane 
przez „Lutnię* niejednokrotnie. 

Z eałą przyjemnością słucha się jeszcze 
(i słuchać się będzie) „Swatów* Nowowiej- 
skiego i „Floryana* Moniuszki, bo to rzeczy 
nasze, swojskie. Równie przyjemnie posłuchać 
można Rheinbergera „Montforta* po raz drugi. 
„Swaty“ i „Floryan“ zaciekawią nas zawsze 
same dla siebie, dla ich muzycznej wawtości, 
dla twórców ogromnie nam sympatycznych. 
Staroświecki „Montfort* przy drugiem słucha- 
niu nudzi potrosze (z wyjątkiem kilku ustępów), 
a prawdziwie zaciekawia tylko samo wyko- 
nanie przez chóry i solistów „Lutni“. I to tyl- 
ko tłumaczy komisyę artystyczną „Lutni“, że 
poświęciła połowę drugiego koncertu na powtó- 
rzenie rheinbergerowskiej balady. Ale czyż nie 
szkoda czasu i zużycia takiego zasobu energii 
na odgrzewanie utworu bądź eo bądź przecię- 
tnego. Sądzę, że tak! 

„Montforia* omówiłem obszernie jeszcze 
W czerwcu, w sezonie ubiegłym, zdając wówczas 
sprawozdanie z IV. dorocznego koncertu „Lu- 
tni“ za rok 19056. Jeśli którego z czytelni- 
ków zainteresowało dzieło Rheinbergera, niech 
zaglądnie uprzejmie do 1387 numeru Gazety 
Lwowskiej z czerwca b. r. Znajdzie tam roz- 
biór muzyczny i literacki tej balady. Wystar- 
czy, jeśli powtórzę, że dzieł takich niemiecka 
literatura muzyczna liczy na setki, gdyż dzisiaj — 
powtarzam — obchodzą nas więcej wykonawcy 
i wykonanie. Dają oni niezbity dowód dojrza- 
łości „Lutni* do zadań poważniejszych. A więe 
podwójna szkoda, że tyle sił zużywa się na 
powtórki. 

Wczoraj wykonano utwór ten równie do- 
brze, jak i poprzednim razem. Chóry śpiewały 
bardzo rytmieznie i czysto, osłabły nieco do- 
piero w ostatniej części. Nie dziwnego, rzecz 
trudna, męcząca, wyezerpuje śpiewaków. Šoli- 
ści (pp dr. Czerny, Markówna, Niżankowski i 
Pfauowa) również trzymali się doskonale. Na 
wyróżnienie zasługuje forsowne solo p. dr. 
Czernego (dnchowa rozterka Walda), oddane 
z należytym wyrazem; dalej bałada Blanki 
(pna Markówna), solo obcej kobiety (p. Pfauuwa) 
i wszystkie bez wyjątku opowiadania barda. 
śpiewane pięknie przez p. Niżankowskiego. 
Z ehoralnej zaś części „Sen Blanki“ na dwa 
chóry, „W ruinach zamczyska" i ustęp pierw- 
szy „Na wysokiej skale nad Renem“. W chó- 
rze „Lutni* wszystkie głosy obsadzone są na- 
leżycie, brzmią jędrnie i zdrowo. Posłuszne 
wskazówkom dyrygenta, który umie wydobyć 
wiele szczegółów efektownych i silnych. 

Prócz tego p. Niżunkowski pięknie śpie: 
wał basowe solo w „Floryanie Szarym*, bala- 
dzie Moniuszki. D.ść trudne było zadanie spra- 
wozdawcy. Nie tak łatwo pisać o utworach, 
omawianych wielokrotnie i wykonawca h, oce- 
nianych także nieraz. Tem trudniej, jeśli dzie- 
ło, wykonawca i krytyk pozostali niezmienieni. 
Zdaje mi się, ża i ten ostatni wybrnie szczę. 
śliwie z trudnego zadania, jeśli w zakończeniu 
oceny podniesie z uznaniem (tem Samem, jak 
dawniej) niestrudzoną pracę dyrygenta „Lutni“ 
p. Cetwińskiego, prowadzącego chóry i orkie- 
stro z młodzieńczym prawdziwie temperamen- 
tem i polotem. 

D. Baranowski, 


Z Towarzystwa historycznego. Na 
ostatniem posiedzeniu prot. Abrahara przedło- 
żył owoc swych badań nad pochodzeniem i ro- 
dem arcybiskupa halickiego Jakóba, znakomi- 
tego organizatora dyecrzyi katolickiej na Rusi 
zachodniej. Działalność jego rozpada się po 
połowie na koniec XTV-gn i na początsk XV-go 
stulecia. Sprostowawszy na podstawie nieuwzglę- 
dnianych dotąd Źródeł bardzo nieliczne a prze- 
cież mylne szczegóły biograficzne, przedstawił 
prof. Abrabam swoje domysły co do rudu i 
pochodzenia Jakóba. Rezultatem badań są na- 
stępujące zdobycze: czas urodzenia areybiskupa 
da się oznaczyć w przybliżeniu na rok 1838, 
pochodził z rodu Strzemieńczyków dyeuezyi 
krakowskiej 4% ojca zamieszkałego (przynajmniej 
czasowo) w Włodzimierzu, prawdopodobnie na 
dworze księcia włodzimiersko-haliekiego, Jerze- 
go II (Bolesława Trojdenowicza). 

Drugi wykład na temat: „Zabiegi Sewe- 
ryna Rzewuskiego w Berlinie na początku Sej- 
mu wielkiego*, wygłosił prof. Dembiński. 
Temat nierównie aktualniejszy, dotyczył poli- 
tyki prnskiej wobec Wielkiego Sejmu i roli. 
jaką w niej odegrał Seweryn Rzewuski. Prof, 
Dembiński, opierając się na tajnych aktach 
archiwum ministeryalnego w Berlinie, a po 
części na dokumentach % archiwum podhore- 
ckiego, rzucił sporo nowych promieni światła 
na tę sprawę. Odnośnie do Prus z aktów tych 
wynika bezsprzecznie, że gabinet berliński za- 
raz w początku Sejmu czteroletniego był za- 
mierzonym dziełom reformy i liczył na zerwa- 
nie Sejmu przez stronnictwo wrogie „patrjo- 
tom“. Weześnie też w przewidywaniu takiej 
ewentualności, oglądał się w Polsce za osobisto- 
ściami, które chciałyby i mogły stać się silnym 
atutem przeciw robocie stronnictwa reformy i 
stanąć na czele rekonfederacyi. Do roli tej po- 
wołany został przez agenta pruskiego, Lueche- 
siniego Seweryn Rzewuski, który zawiódłszy 
się w swych rachnbach eo do patryotów, 
wbrew powszechnemu oczekiwaniu, usunął się 
od prac Sejmu w zacisze domowe. 


Zapewniony przez Lucchesinego, że król 
pruski jest stanowczo za restytucyą dawnej 
złotej wolności w Polsce, wyjeżdża w kistopa- 
dzie 1786 r. z żoną Konstancyą z Lubomir- 
skich niby to do Paryża, a w rzeezywistości 
zatrzymnje się w Wrocławiu, żonę zaś wysyła 
na rekonesans do Berlina. Dnia 9 grudnia 
wręcza Konstancya ministrowi pruskiemu me- 
moryał, zawierający mętny i bałamutny pro- 
gram polityczny Seweryna, przeciwstawiający 
Sejmowi jakieś „sprawniejsze dzieło narodowe*, 
którem ma być niezawodnie przywrócenie wszyst- 
kich dawnych wolności polskich z epoki sa- 
skiej, Jako pogróżkę dla Prus podnosi memo- 
ryał wielki roznm polityczny Piotra Wielkiego, 
który w r. 1717 wolności te zagwarantował, i 
oświadcza, że i teraz Polska cała stanęłaby po 
stronie Rossyi, gdyby ta oświadczyła się z go- 
towością podobnej gwarancyi swobód. 

Ten punkt memoryału jest ogromnie cha- 
rakterystyczny dla Rzewuskiego, który miał 
bardzo poważny powód do szczerej animozyi 
względem Rossyi. Nie bez słuszności teź w 
zdaniu tem dopatruje się prof. Dembiński jakby 
pierwszego przebłysku idei targowiekiej w du- 
szy Rzewuskiego. Wobec tyeh projektów gabi- 
net berliński zachowywał się z ostrożną rezer- 
wą. W miesiąc potem (styczeń 1759) ponawia 
Rzewuski zabiegi swe z Drezna, lecz na nowe 
memoryały otrzymuje tylko ustną wymijającą 
odpowiedź, Snać gubinet berliński sam się oba- 
wiał zbyt szezwanego intryganta, przenikającego 
jego najskrytsze intencye. 


Konkurs dramatyczny. Na żądanie 
antorów, zamierzających wziąć udział w kon- 
kursie lwowskim na napisanie jednoaktówki, 
przeznaczonej dla polskich seen amatorskich, 
przedłuża się termin nadsyłania rękopisów na 
ręce dr. Alfreda Wysockiego, Lwów, ul. Bade- 
nich 9, do dnia 1 stycznia 1907. 

Na konkurs powyższy nadesłano dotąd 41 
utworów. 

Bronisław Huberman, doskonały skrzy- 
pek, zapowiedział swój koncert w dniu 10 b. 
m, w sali Filharmonii, W odstępie więc dwu- 
dniowym zaledwie usłyszymy we Lwowie dwóch 
prawdziwych artystów: Burmestra i Huberma- 
na; dla znawców i miłośników pięknej gry po- 
równanie bardzo interesująca. 


Szymona Matusiaka pracę p. t. „Ja- 
kie ludy mieszkały przy ujściu Wisły w cza- 
sach najdawniejszych?“ ocenia w bardzo po- 
chlebnych wyrazach Politik, poświęcając jej w 
numerze z 28 listopada siedm szpaltowego fej- 
letonu. Nazwawszy rozprawę polskiego archeologa 
ietnografa „niezwykle cenną, opartą na długich 
i wielostronnych studyach lingwistycznych | 
etnografisznych*, streszcza sprawozdawca wy- 
czerpująco ostatnie wyuiki badań i dociekań 
p. Matusiaka, przyrzekając powrócić raz jeszcze 
do jego prac, by dać je poznać czytelnikom 
Politik. 


Ruch książkowy. Nakładem Geb:thne- 
ra i Wolffa w Warszawie wyszło w tych cza- 
sach wiele dzieł godnych uwagi. Zastrzegając 
sobie na później dokładnicjsze omówienie pie- 
których przynajmniej z tych wydawnietw, no- 
tujemy tymczasowo ich tytuly: 

Szymon Askenazy: „Książe Józef Po- 
niatowskić, (1768—1813). Wydanie skrócone 
przez W. St. 

Józef Wiśniowski: „Spiąca królewna“, 
po mat dramatyczny w ezterech strofach. 

Tegoń: „Krzak gorejący“, Tryptyk sce- 
niczny. 

Zofia Rygier-Nałkowska: „Książe, 
powieść. 

Edward Leszczyński 
farny", poezya. A 

Stanisław Przybyszewski: „Snieg*. 

Marya Turzyma: „Wyewałająca się 
kobieta". 

Nakładem księgarni H. 
Lwowie: | 

Jerzy Zuławski: „La Bestia“, (Donna 
Aluica), dramat w 5 aktach. 

Maryla Wolska: „Swanta“, 
dramatyczny. 

Godzimir Małachowski: 4Austryacka 
reforma wyborcza i jej znaczenie dla Ga- 
licyt. 

Stanisław Wyspiański: 
dramat w 3 aktach. 

Jerwicz: „Baśń ycia“, sakie powie- 
ściowy. : 

M. Gorkij: „Dzieci słońca”, dramat w 
4 aktach, w przekładzie z rossyjskiego Heleny 
Radlińskiej-Boguszewskiej. 

Leonidas Andrejew: „Gubernator — 
Chrześcianie — Kłamstwo“, w przekładzie z 
ross. Bolesława Podlewskiego. 

Nakładem księgarni B. Połonieckiego we 
Lwowie: 

Gabriele d Annunzie: „Niewinny“ (L 
Innocente). 

Nakładem księgarni Jana Fiszera w War- 
szawle: 

„Polak w Czechach“ 
czeskie. 

W tejże księgarni skład główny dzieła p. t. 


„Płomień: o- 
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systemu 
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„Stenografia polska“ podług 
Wilhelma Stolzego, ułożona przez J. 
mińskiego. 

Nakładem księgarni św. Wojciecha w Po- 
znaniu wyszły: 

„Ilustrowane dzieje Piśmiennictwa Pol- 
skiego“ przystępnie opowiedziane przez prof. 
Wiktora Doleżana. 

W Krakowie nakładem autora: 

Mieczysława Awdanieza, wyszla opo- 
wieść sceniczna z dziejów wyzwolenia p. t. 
„ Wizye*. 

Również w Krakowie ukazało się Studyum 
porównawcze z dziejów sztuki włoskiej, dr. 
Władysława Koziekiego p. t. „św. Sebastyan“ 
(28 illnstracyj w tekście). 

Nakładem Wydawnictwa hygienieznego w 
Krakowie wyszło dziełko p. t. 

Ratunek dla nerwowych czyli w jaki 
sposób pozbyłem się neurastenii, Są to wska- 
zówki lekarza specyalisty, zebrane przez byłego 
neurastenika. 

W Paryżu staraniem Władysława Mi- 
ckiewicza (Paris Ernest Flammarion Editeur, 
W Krakowie G. Gebethner i Sp.) wyszło dzie- 
ło p. t. 

La Tribune des Peuples par Adam Mi- 
ckiewicz*. — Jest to zbiór artykułów poli- 
tycznych Adama Mickiewicza, ogłoszonych bez 
imiennie w piśmie La Tribune des Peuples. 


Salon »Ars« w Krakowie, przy ulicy 
Brackiej, wzbogacił się w dniach ostatnich na. 
stępującemi nowemi dziełami sztuki: Juliusza 
Kossaka „Ułan“ i „Hejże za zającem*; prof, 
Leona Wyczółkowskiego „Róże“, „Krajobraz 
górski“ (obrazy olejne) i „Magnolie“ (pastel) ; 
Wojciecha Kossaka „Strzelec konny z 1881 ro- 
ku“, Olgi Boznańskiej „Opuszczona*, Vlastimila 
Hoffmana „Robotnik“; Romana Laskowskiego 
„Chryzantemy“. Tamże znajduje się wiele in- 
nych utworów pędzla i dłuta naszych pierw- 
szorzędnych Starszych i młodszych artystów, 
które w porze przedświąteczaej służyć mogą na 
gwiazdkowe i noworoezne podarki, posiadające 
trwałą wartość, Ceny bardzo przystępne. Nadto 
ukazały się w salonie „Ars* art, rzeź. Anto- 
niego Szezygielskiego „Szachy*, o których w 
nr. 27 b. r. pisał Tygodnik Ilustrowany, po- 
mieszczając równocześnie ich podobiznę, oraz 
ładne „naszywane makatki* ścienne, skompo- 
nowane i wykonane przez art. malarza Leona 
Łuskinę. 


»Przodownieac, pismo  peryodyczne, 
przeznaczone dla kobiet polskich, wychodzi już 
od siedmiu lat w Krakowie poń redakcyą Ma- 
ryi Siedleckiej. Jest to bardzo zapobiegliwy in- 
formator we wszystkich działach kebiecego go- 
spodarstwa i przeiuysłu domowego. 


OQdkopanie Herkulanum. Dzienniki wło- 
skie zajmują się projektem, przedłożonym przez 
niejakiego p. Waldsteina, włoskienmu rządowi, 
aby zabrać się do odkopania Herkulanum. P., 
Waldstein pochodzi podobno u Galieyi ; raz 
już spotkał się z odmową, gdyż rząd włeski 
jego propozycyi nie wziął na seryo dlatego, Że 
podana była w formie nieco ubliżającej dla 
Włuch. Inieyator tego pięknego projektu chciał 
agitować u inaych rządów, aby spólnymi fun- 
duszami zabrać się do odkopania miasta, znsy- 
panego od ośmnastu wieków (w r. 79 po 
Chrystusie), razem z sąsiedniem Pompei. 


Obecnie rząd włoski nie miałby nie 
przeciw projektowi, ale stawia za warunek, 
aby fundusze na odkopanie nie były dostar- 


czone przez inne rządy, tylko w drodze pry- 
watuej. Tym sposobem przedsiębiorstwo wyglą- 
dać będzie raczej na hord, złożony history 
Rzymu i jej wielkości. Sam bowiem rząd wło- 
ski nie chciałby i nie mógłby ponesić tak 
wielkiego wydatku i tylko przyczyniłby się 
odpowiednią kwotą do kosztów, Obsk tego uie- 
tylko, że rząd włoski zamianowałby komitet, 
który zająłby się wykopaliskiem i czuwał nad 
niem, ale wszystko, co się znajdzie w Herku- 
lanum, zostanie wiasnością Włoch i będzie pu- 
blikowane staraniem miejscowych władz. 

Jak widzimy, warunki są twarde, ale 
mogą być przyjęte. Wszakże nis chodzi tutaj 
o zyski, ale o eel naukowy. 

Z tem wszystkiem można mieć poważne 
wątpliwości, czy odpowiednie fundusze drogą 
składek prywatnych się znajdą? Na tem miej- 
seu, gdzie pod ziemią spi w całunie popiołu i 
kamyczków starożytne Herkulanum, stoi mia- 
steczko nowożytne: Torce Annunziata. Wziawszy 
w rachubę koszta wywłaszczenia realności i 
robót, wypadnie suma bardzo znaczna, co naj- 
mniej kilkanaście milionów franków. 

Czyż one tak łatwo się znajdą? Wielu są- 
dzi, że trzeba być optymistą, aby wziąć powa- 
żnie myśl wprawdzie bardzo piękną, ale trudną 
w wykonaniu. Rząd włoski prowadzi wprawdzie 
powoli, ale systematycznie wykopaliska w Pom- 
pei i jeśli udzieli rocznej zapomogi, to ona nie 
może być znaczna. 

Herkulanum, jak wiadomo, zostało od- 
kryte przypadkowo w r. 1684 przez piekarza, 
który kopał studnię. Znalazł on marmury, po- 
sagi, na miejscu dawnego teatru. W bliskości 
studni miał realność książę Klboeuf i ten da- 
lej kopał, a to, eo znalazł, wysłał do Wiednia, 
zkąd posągi dostały się do Drezna. 
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tuż obok dworca kolejowego u zbiegu dwu 


krzyżujących się linij, łączących całą Gali- 


cyę z trzema centrami fabryczno-przemysło- 


wemi, t. j. Szląska austryackiego i pruskie- 


go oraz zaglębia Dąbrowskiego. Surowy 1na- 
teryał, żelazo i węgiel, obłitość taniego i wy- 
robionego w przemyśle robotnika, wreszcie 


możliwie najbliższe oddalenie i łatwość ko- 


munikacyi z poznańską fabryką — dają rę- 
kojmię, że miejscowość wybrano jak naj- 
Szezęśliwiej, a przez to koszta fabrykacyi 


wypadną taniej, niż gdzieindziej. 


Wyrobiona marka firmy H. Cegielskie- 
g0, wyszkolona administracya, patenty, oraz 


gotowa klientela, dodane przez nią tutejszej 
filii, daja, ZU 


u 


zwój. 

W celu zyskania odpowiedniego kapi- 
tału zakładowego, postanowiono zawiązać 
Towarzystwo akcyjne odrębne i niezależne 
od Spółki poznańskiej, przeznaczającej ku 
temu tylko część swych funduszów. Zie stro- 
ny społeczeństwa poznańskiego, obok firmy 
H. Cegielski, przystąpili jako założyciele tu- 
tejszego Towarzystwa akcyjnego tacy ludzie, 


jak sam Stefan Cegielski, Zdzisław ks. Ozar- 


toryski, Józef Kościelski, i dr. Zygmunt Dziem- 
bowski. Poznańscy założyciele zastrzegli się, 
że połowę udziałów w forinie tysiąckorono- 
wych akcyj dadzą tylko wtedy, gdy wespół 
z mimi na równi przyjmą udział wpływowi 
ludzie z naszego grona obywateli. Nie wąt- 
pimy, że tym razem raysl tak doniosła nie 
upadnie, bo może nigdy jeszcze żadna z 
dotychczas kreowanych fabryk nie miała tak 
świetnych szans rozwoju, jak nowo powsta- 
ące . w, 

Dla sfinsnsowania zawiązującego się 
przedsiebiorstwa bawili. w Krakowie i we 
Lwowie wyżej wspomniani założyciele, ra- 
zem z dyrektorem fabryki p. Antoniewiezem 
i sprawę nakonieć pomyślnie „załatwili, tak, 
że ułożenie statutów i podpisanie galicyj- 
skiego Towarzystwa akeyjnego firmy H. (e- 
gielski najdalej już w połowie stycznia 1907 
definitywnie nastąpi i to bez udziału ban- 
ków, 


Stan Banku austro -węgierskiego z 
dniem 30 listopada b. r. przedstawiał się na- 
stępująco : Banknoty w obiegu 1,886,855.000 
koron, (w porównaniu z poprzednim tygo- 
dniem więcej o 48,269.000 koron). Rezerwa 
kruszeowa 1,469,637.000 koron (mniej o 
801.000 koron). Portfel wekslowy koron 
652,178000 (więcej o 20,235.000 koron). 
Lombard papierów 64,601.000 koron (więcej 
o 3,571.000 koron). Banknoty opodatkowane 
19,770.000. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 4 grudnia, Waluta koronow. 
Cena za50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
4-70 do T90, pszenica na termina 7:50 do 
4-70, żyto gotowe 5'85 do 6:05, żyto ua ter- 
mina 5.70 do 5:85, owies obroczny gotówy 
690 do 7:10, owiesobroczny na termina 6'70 
do 6:90, jęczmień pastewny 6:30 do 660, 
jeczmień browar. 7 — do 7:60, rzepak — — 
do ——, Inianka —— do —'—, groch pa- 
stewny 650 do %*—, groch do gotowania 
8.50 do 950, wyka 560 do 5'80, nasienie 


i —'— do —'—, nasienie konopne 
BA 0 ——, a. —— do ——, babik 
&-— do 6'20, hreczka —*— do —*—. kukuru- 
dza nowa —'— do —' — ,kukurudza stara —' — 
lo =>. cCWmobzastE ng = "d0="=, 


koniczyna czerwona 50— do 60:—, koni- 
czyna biała 30*— do 45*—, koniczyna szwedz- 
ka 60— do 70—, tymotka 21— do 25:—. 

Spirytus loco za 50 litrów gotowy paritas 
Tarnopol 37:25 do 38: — za 50 litrów paritas 
Tarnopol na termin —— do —.—, waran- 
ty —— do ——, ekskontyngentowy 21:50 


pełną gwarancyę, że myśl zało- 
żenia nowego ogniska dla krajowego prze- 
isysłu gotuję mu jak najpomyślniejszy ro- 


Głos Narodu donosi, że dnia 2 b. m. 
odbyło się zebranie centrum ludowego, 
ua którem deiegaci na zjazd lwowski zdali 
Sprawę z rokowań z innemi stronnietwami 
narodowemi w celu reorganizacyi komitetu 
centralnego. Następnie omawiano sprawę ox- 
ganizacyi stronnictwa centrum ludowego i 
sprawę urządzania wieców. Wreszcie uchwa- 
lono zrzorganizować sekretaryat i omawiano 
kilka innych jeszcze spraw, poczem obrady 
odroczono do dnia następnego. 


W parlamencie Rzeszy niemie- 
ckiej toczyła się wezoraj w dalszym ciągu 
dyskusya kolonialna. 

Dyrektor kolonij Dernburg odpierał za- 
rzuty p. Bebla. 

P. Roehren z centrum domagał się sze- 
regu reform, a między innemi zniesienia kary 
cielesnej w koloniach. Mowea podniósł zarzuty 
z powodu, że sędzia śledczy przeszukał w 
parlamencie biurko posła Erzberga, który 
występował przeciw nadużyciom kolonialnym. 

Prezydent Izby Ballestrem zaprotesto- 
wał, jakoby w parlamencie odbywała się re 
wizya, U wrót parlamentu kończy się wła- 
dza policyjna. (Oklaski na lewicy). 

Dyrektor kolonij Dernburg w ponownej 
swej mowie polemizował z p. Beblem i in- 
nymi mowcami. Oświadczył, że nie pozwoli 
ani lewicy, ani prawicy wpływać na siebie 
i że ustąpi z urzędu, jeżeli go nie będzie 
mógł pełnić godnie i z honorem. (Wielkie 
poruszenie, wołanie na lewicy: „To pan 
ustąp!*) 


Corriere d'Italia donosi, że konsy- 
storza nie odroczono, lecz tylko nie bę- 
dzie publieznych posiedzeń. 


Z Madrytu donoszą: Komendant Tou- 
chard nawiązał porozumienie z komendan- 
tem eskadry hiszpańskiej w Marokku. 


Regencyę w Persyi objął następ- 
ca tronu. Pomiędzy parlamentem perskiin a 
partyą dworską wybuchł ostry zatarg. 


Kraków, 4 grudnia. Gmina m. Kra- 
kowa przedsięweźmie niebawem kroki 0 u- 
państwowienie tutejszej wyższej Szkoły han- 
dlowej, pomieszczonej w nowym budynku. 
Rozwój Szkoły jest nader pomyślny. Obej- 
muje ona obecnie kurs abituryentów (48 u- 
czniów), wyższą Szkołę handlową liczącą 4 
klasy « 5 oddziałów (111 uczniów), i 8 kla- 
sową szkołę handlową uzupełniającą (81 u- 
ezniów). Od września r. p. ma być otwarta 
2-klasowa szkoła handlowa dla chłopców. 


Poznań, 4 grudnia. (Tel. pr.) Onegdaj, 
jak donoszą z Gniezna, aresztowano 1 083a- 
dzouo w więzieniu śledczem p. Szymańskiego, 
reduktora Lecha, które to pismo, jak wia- 
domo, ma 20 procesów w sprawie szkolnej. 

Madryt, 4 grudnia. Liberalni senato- 
rowie, którzy dnia 1 grudnia postawili po- 
rządek dzienny, domagający się, by senat 
wyraził zadowolenie z powodu oświadczenia 
byłego szefa gabinetu Lopeza Domingieza, 
odmówili wczoraj żądaniu, by ten porządek 
dzienny cofnęli, skutkiem czego prezydent 
Montero Rios podał się do dymisyi. Prezy- 
dent ministrów Moret zawiadomił senat o tej 
dymisyi i oświadczył, że rząd wręczy królo- 
wi ową dymisyę. Posiedzenie zamknięto 
wśród ogólnego wzburzenia. 

Po południu Moret udał się do pa- 
tacu królewskiego. 

Madryt, 4 grudnia Król powierzył 


cyrkule Wolskim, przeważnie wśród młodzie- 
ży, z pośród której wiele osób aresztowano 
dla braku legitymacyj. 

W ciągu dwóch dni ubiegłych rozpo- 
znawał sąd okręgowy wojenny warszawski 
sprawę bandy, która oprócz szeregu innych 
napadów dokonała zamachu na obywatela 
Okęckiego pod Skierniewicami. Ośmiu oskar- 
żonych skazano na Śmierć przez powiesze- 
nie, dwóch na dożywotnie ciężkie roboty. 

Warszawa, 4 grudnis. (Tel. pr.) Żan- 
darmi i dragoni ujęli w różnych miejsco- 
wościach pow. mińsko-mazowieckiego i ra- 
dzyńskiego operującą tam bandę rabusiów, 
liczącą 9 osób. 

Warszawa, 4 grudnia. (Tel. pr.) One- 
gdaj zawiązało się tu polskie Towarzystwo 
prawnicze, mające na celu rozwój polskiej 
wiedzy prawniczej, 

Kowno, 4 grudnia. (Tel. pryw.) W 
Aleksotach ujęto 4 osoby, które zamierzały 
dokonać aktów terrorystycznych przeciw oso- 
bom urzędowym. 

Wiluo, 4 grudnia. (Tel. pr.) Agenci 
ochrony wiłeńskiej aresziowali w Kownie 
wszystkich członków anarchistycznej druży- 
ny bojowej, znanej pod nazwą „Czarny kruk*, 
Również aresztowano członków kowieńskiej 
drużyny bojowej, która przyznała się do 
ostatnich zabójstw politycznych w Kownie. 

Krasnojarsk, (gub. jenisejska) 4 gru- 
dnia. (Pet. 4g.). Sąd wojskowy skazał puł- 
kownika Kozieradzkiego na oddalenie ze 
słnżby z powodu, że w listopadzie r. 1905 
udzielił oddziałowi żołnierzy rozkazu, by wtar- 
gnęli do mieszkania gubernatora i uwię- 
zili go. 

Petersburg, 4 grudnia. Pet. Ag. tel. 
zaprzecza wiadomości, podanej przez pewną 
rossyjską korespondencyę zagraniczną, jako- 
by minister skarbu Kokowcew w nowem pi- 
śmie do prezydenta ministrów, Stołypina na- 
zwał położenie skarbu państwa trudnem i 
oświadczył, iż budżet bieżącego roku wykaże 
deficyt 481 milionów. Pet. Ag. tel. upowa- 
źniona jest do oświadczenia, że, przeciwnie, 
minister skarbu spodziewa się, iż skutkiem 
wydanych zarządzeń budżet b. r. zamknięty 
będzie bez niedoboru. 

Petersburg, 4 grudnia. Trybunał ape- 
lacyjny skazał redaktora dziennika Birżewy- 


ja Wiedomosti, Proppera, na miesiąc wię- 


zienia. 

Petersburg, 4 grudnia. Stronni- 
etwo pokojowego odrodzenia uchwaliło nie 
wchodzić w związek z żadną inną partyą z 


akazyi wyborów do Dumy, lecz wystąpić od- 
dzielnie. Partya spodziewa się zdobycia licz- 
nych mandatów. 


Moskwa, 4 grudnia. Wczoraj rozpo- 


częły się obrady Ziemstwa okrębowego. Pre- 
zydent zgłosił wniosek delegatów włościań- 
skich, aby wysłano do cara telegram, wyra- 
żający głębokie podziękowanie za wyrządzone 
włościanom dobrodziejstwo przez wydanie 
ustaw z 5 października i 9 listopada. Prezy- 
dent zaznaczył przytem, że chłopi są świa- 
domi tego, iż mie można im dać ziemi za 
darmo. Wywody prezydenta wywołały wśród 
delegatów, należących do partyi „kadetów*, 
a którzy stanowili połowę członków Ziem- 
stwa, wielkie niezadowolenie. Domagali się 
oni, aby proponowany przez delegatów wło- 
śeciańskich telegram wysłano bez uchwały 
Ziemstwa, 


Prezydent zaproponował przeciwnikom 
wniosku, aby opuścili salę, poczem 20 dele- 


gałów wyszło; zostało również 20 i ci uchwa- 
lili wniosek jednomyślnie. „Kadeci“ zarzu- 
cają prezydentowi, że wniósł do obrad Ziem- 
stwa kwestye polityczne. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 4 grudnia 1906. Zamknię- 


cie giełdy (Śchłusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 68675, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego f 


82450, Akcye Anglobanku 


31650, Akcye Unionbanku 571—, Akeye 
Linderbanku 45525, Akcye Bankvereinu 
562*—, Akcye Bodeneredit 1073:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 570:—, 
Akcye kolei państwowych 67950, Akcye 
kolei Południowej 180*—, Akcye kolei Elbe- 
thal 454:—, Akeyo kolei Północnej 5660—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 57950, Akcye 
Alpiny 620:25, Akcye Rima Muranyi 576: —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2708'—, 
j Akeye Fabryki broni 57%0:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 4380-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 670--- 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi a 
Renta majowa 99-25, Austryacka Renta ko- 
ronowa 99:15. Wegierska Renta koronowa 
95:90, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:—, 4-pre. listy Banka 
hipotecznego 97:25, 4 i póź pre. Listy Banku 
| upotecznego 101'—, 5-pre. Listy Banka hi- 
A a 4-pre. Listy Banku kra- 
TARO S0'—, 4 1BOD PECO - 
YO pól pre. Listy Banku kra 
——— 2 "RAR 
Qdpowiaedzialny redaktor : 
Adam Krecherieecki. 


misye utworzenia nowego gabinetu p. Vega 
de Armijo. Armijo misyę przyjął. 

Madryt, 4 grudnia. Przeciw biskupowi 
Madrytu urządzono demonstrację. Biskup zo- 
stał lekko zraniony kamieniem, 

Madryt, 4 grudnia. Antikościelne de- 
monstracye powtórzyły się o godz. 11 w no- 
cy na ul. Alcala. Policya użyła broni, przy- 
czem wiele osób zramiono. 

Podezas demonstracyi przeciw bisku- 
powi zraniony został gen. wikary, a nie bi- 
skup. 

Waszyngton, 4 grudnia. Kongres ze- 
brał się wczoraj na końcową sesyę. 


do 22: 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan przyjął wezoraj na Zambu 
budzińskim na prywatnej audyency! węgier- 
skiego prezydenta ministrów Wekerlego. Przed 
południem był u Najj. Pana na posłuchaniu, 
które trwało godzinę, Koloman Szell. 


Z Budapesztu donoszą: Przy sposobno- 
ści odsłonięcia pomnika Andrassego wymie- 
sili Najj. Pan i cesarz Wilhelm telegramy, 
w których podniesiono zasługi Andrassego 
w sprawie trójprzymierza. 


e | —— 


Połeżenio w Królestwie Polskie i 
v Rassył. 


Częstochowa, 4 grudnia. (Tel. pr.) 
W jednym z numerów hotelu kaliskiego zna- 
leziono bombę o wielkiej sile wybuchowej 
Winny zbiegł. 4 

Warszawa, 4 grudnia. (Tel, 
Onegdaj odbywały się masowe rewizye 
iw domach prywatnych wzdłuż uli 
czej, Nalewek i Zelaznej, 
ścisłej rewizyi 


Sejm w ęgierski przyjął budżet mi- 
nisterstwa handlu i przystąpił do obrad nad 
budżetem ministerstwa rolnietwa. Następne 


posiedzenie we środę. 


pryw.). 
uliczne 
zdłu: e Sino- 
Również dokonano 
przechodniów na ulicach w I 


NADESŁANE. 


Dotknięci głębokim żalem po śmier- 
ci naszej kochanej Matki, Katarzyny 
Galiaszt, doznaliśmy tyle współczucia, 
że poczuwamy się do abowiązku, wszyst- 
kim którzy raczyli brać udział w obrzę- 
dzie pogrzebowym, złożyć na tej dro- 
dze najserdeczniejsze podziękowanie. 


Stroskane dzieci. 


Z LIKWIDACYI SPOŁKI TAPICERÓW 


nahyte portiery, firanki, kapy, dywany, materye 

meblowe i t p. sprzedajemy niż:j cen fabrycznych 

Własuego wyrobu kompletna SYPIALNIE z maram- 

rami i Justrami od 390 kor. Garnitury salonowe 

w najnowszych fasonach najsturanniej wykończone 
od koron 200 polecają 


Józef Schuster i Kazimierz Toczyski 
Lwów, ul. III. Maja I. 5. 


"CENNIK 


twowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 3 grudnia 1906 parmaj 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. HET IE 5 
Banku bip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 586% 1506 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 
po zł. 200 (400 kor.). . . . = IGO 
Kol. Liwów-Ozern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 579 —1586 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
ten Lipińsktego po 500 kor. . 300 —1400 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —l410 = 
KI. Listy zastawne za 100 kor. 
o 
Banku h.g.5% w. a. wyl.z 10% se |110 30/111 — 
” nn 4! lą % n „los w 50 ll 2 100 50/101 20 
n nn 4'jo n 601. po 200k. C] 97 20 97 90 
„ kraj. 4'3% „los w 51l q [100 70101 40 
nn + „los w 57 l. „ | 97 70) 96 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (plerw- „ 
czę EMNEYE) » o o 0.0 5 o 2 || GE GO] = = 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% æ 
los w 41, lat . Te. og go] — — 
4% los. w 56 lat . = | 97 60) 98 30 
a 
III. Obligi za 100 kor. A 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. * | gy _ | 99 76 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = jog _| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em) = | — —i — — 
n n n*a% (8em.) „ |100 70/101 40 
p n n Ah (Gem) o |9720) 97 96 
Kol. lokalne dtto 4% . +: + + a | 93 20] 97 90 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
m JEJ | o EN WA 9% 20| 98 90 
Pożyczka m.Lwowa4% . . . . 95 80| 96 50 
e » n»n 4 Eonwen. . 98 10) 98 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) se — 0% — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24| 11 40 
20 frankówka a PESO * 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 —1251 50 
100 rubli rossyjskich papierowych 253 —|255 — 
100 marek niemieckich . . . 117 40/117 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 1 grudnia 1906. 


| Mr. Greliński 


ordynuje w chorobach nerek i pęcherza (dróg mo- 
czowych) 


obecnie ul. Akademicka 8 od 2—4. 
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY GCAHRONRIOLE 

roayjskia : 
NOWOJSE WBRREGALA. 

Bieraioekie : 


SRANEKFUBTER SELITUNG 


sokoiowakiege 
Biura dziannieńw, Pasaż Mausmana 9, 


 Koronowa waluta. 
Jednolity dług państwa w srebrze 


ją żądają 


luty-sierpień . . . . 10025 10045 
kwiecień-październik . . . . . 10040 10060 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. ——  —— 
* „ 1860 po500zł. wa. 4 pr. 15735 15925 
» a 1880po100zł. 4 r. . . 21am B24m 
* n 1864 po100 zł. . ——- —- 
a „ 1864po 50zł. . . . .  —— —— 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 29025 291:— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł 4 pr.. . . . . 117.60 11780 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. ; SE 9915 99-35 

©. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 9925 10025 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wale 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11725 11825 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 57, 

pr. (ostemp. akcye). . . . . 462%— 46350 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

Mr Boję (OG 0» e e 6 © 6 JEGO) (5 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk 

(ostemp. akcye) 4 pr.. . . . . 5915 10015 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. 9225 10025 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Ko.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106— 107.— 

w dode zę ŻW) KL 6 ue o o g amas 
Kol. Czeskiej zach. za %00, 1000 i 

BDUD Z. ZPR o 6 o ao e BU JlUGO 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1695 za 400 

kor apr — ..«.%,,. 2 e N yo J0O0I30 
Kol. bukowińskiej lokala. za 400 kor. 

M e 4.6 6 mo e A AAA E KGW 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 9925 10025 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1824 

SD | camo. a a WASCZZOWELOOŚIE 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . 11%25 118:25 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . į 
a 5 » w wal. kor. 4 pr.. 
Weg. obl. pr. regul. Cisy 4% . . . 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 

» za 50 zł. (100 kor.) 
E. Obligacye indemnizacyjne, 
Kroacyi i Slawonii . . 96 — 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 96 10 

F. Iane publiczne pożyczki, 


95:35 


96:15 


bd n 


97 20 
97 10 


A. Ggólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w kanknot. Poż. regul, Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105— !06— 
maj-listopad . © 0... 2925 9945 | Poź. kraj. Bukowiny z x. 1892 los za 
«trezeń linięe Adio 0935], 209 korta E >... 80 8620 


Licytacye. 


| 
i 
i 
1 
Obwieszezenie i 
1 
| 
l 
| 


L. 147.010/VITe. (9469 2—3) 
Celem zabezpieczenia dostawy mate- 


ryałów faszynówych do budowli regulacyj- 
nych na Rabie, zatwierdzonych uchwałą ko- 
misyi dla regulacyi rzek w Galicyi z 17-go 
lipca 1906 w myśl ustawy z 18 września 
1901 Dz. u. kr. Nr. 103, a wykonać się ma- 


) 
strzeni pod Niezdowem-Winiarami w klm. | 


56.400 — 52.585 odbędzie się 18 grudnia | 
1906 o godzinie 12 w południe w c.k. Kie- 
rownictwie budowy regulasyi rzeki Raby w 
Bochni publiczna rozprawa ofertowa. 

Ilość potrzebnych do budowy w po- 
wyższym okresie czasu materyałów faszyno- 
wych wynosi około 

1. 3000 m? faszyn wiklowych, 

2. 6000 , > lasowych, 

3. 80.008 sztuk palików faszynowych, 

4. 5500 sztuk pali płotkowych, 

5. 200 sztuk wiązek witek. 

Powyżej podane ilości materyałów fa- 
szynowych o wartości fiskalnej około 20.600 
koron, których dostawa do budowy ma być 
uskutecznioną w częściowych ilościach i w 
terminach wyznaczyć się mających przez 
c. k. Kierownictwo budowy, mogą być w 
razie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrze- 
bowania o 209%, zwiększone lub zmniejszone, 
a przedsiębiorca nie może w razie zwiększe- | 
nia dostawy żądać wyższej ceny za mate- | 


6 
Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Théatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 
WŁOSKIE: 
DL'Asino, Il Secolo AX. 
ROSBYJSKIE : 

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszez. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Specyalista chorób nerwowy 


Dr. SWITALSI 
__ mieszka obecnie PA 
Nakładem księgarni Gubrynowicza 1 
we Iro wie 

wyszedł z druku 


najnowszy bardzo dziś pozą 


Podręcznik la podróżujących 0 W 


pod tytułem gl 
„artery tygodnie we WADE 
opracowany przez Dyrektora Il. szkoly " 
MICHAŁA LITYŃSKIEGO: y 


; NC ! vagó wE „joł! 
| Książka obejmuje wszelkie psk AZÓW kości! 


|jakie dla zwiedzających pamiątsi a 

muzea i galerye są p07% do 

Format i druk zastosowany, „my 
ręczników w innych języ gi” 


Cena egzemplarza 5 Ko 
syłką 5 K. 50 he 


A 


|ryały dostarczone we większej ilości, ani | Raby w Bochai wyznaczyć się mających, 


rościć sobie jakiekolwiek prerensyi do fun- 


materyały faszynowe. t. j. faszyny wiklowe, 


duszu budowy w razie zmniejszenia do- | lasowe, kołki faszynowe, pale płotkowe i 


stawy. 
Warunki dostawy i ceny jednostkowe 


materyałów przejrzeć można w godzinach u- j 


świeże witki wiklowe, potrzebna do budowli 
regulacyjnych na rzece Rabie w przestrzeni 
pod Niezdowam- Winiarami w klm. 56:400 — 


rzędowych w wymienionem e. k. Kiorowni- |52585 w ilości podanej pod zastrzeżeniami, 
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 | podanymi w obwieszezeniu licytatyjnejm za 


w południe w dzień rozprawy wnoszone być 


mają opieczętowane oferty, sporządzone we- | odsetek z cen fiskalnych. 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone mar- | 
ących w ciągu lat 1907 i 1908 na prze- ; ką stemplową na 1 koronę i w» wadyum w |znane fi poddaję się im bez jakichkolwiek 


kwocie 1000 koron w gotówce lub pupilat- 
nych papierach wartościowych. 

W ofertach mma być ofiarowany jedno- 
lity opust z cen fiskalnych, wyrażony dla 
całej dostawy cyframi i słowami. 

Oferty, wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub po terminie, nie będą wcale 
przyjęte, zaś oferty oddane w innym urzę- 
dzie albo niezaopatrzone stemplem i we wa- 


opusten (cyframi i słowami) 


1 . . 


Warunki dostawy są mi dokładnie 
zastrzeżeń. 
Jako wadyum składam. . . . 


W Bochni . . . . . . 
(Imię i nazwisko) 


L. cz. E. 735/6. (9503 2—3) 
Na żądanie Majera Feuersteina odhę- 


dyum nie sporządzone scisle w sposób prze- ł dzie się dnia 21 lutego 1907 o godzinie 9 


pisany, wyrażające różnoraki opust z cən 


przed południem, w sądzie niżej wymie- 


fiskalnych różnych materyałów lub zaopa- j nionym, licylacya 1/6 części realności whi. 


trzone dopiskami nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiesinictwa. 
Lwów, dnia 27 listopada 1906. 


(Wzór oferty). 


Oferta. 

Mocą której ja (my) niżej podpisany (i) 
obawiązuję (my) się w ciągu lat 1907 i 
1908 dostarczyć w ilościach i terimnach 
przez c. k. Kierownistwo budowy regulacji 


| 581 gm. Sokołów. 


Część nieruchomości powyższej jest o- 
ceniona na 408 kor. 

Najniższa cena wynosi 270 koron. 

Warunki licytacyjne , które się za- 
twierdza i inne dokumenta można przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IL. 

Wiśniowczyk, dnia 11 iistopada 1906. 


z 0 
Sądowa hala aukcyjna we L“ 
ul. Jagiellońska 1. 19 
przed południem od 8 do 12, P 43 
od 2 do 6, w sobotę po poradni 
Licytacye: dO 


T i tow. 
losze, ubrania męskie i *0 uni 


ni p, gó, 


meble, kasa, fortepisn i p 125 zt 
Czwartek 13 grudnia 1906 od 10 © „rek 
obrazy olejne, dywany ! % go 
brny. Jo 2 Figi 
Piątek 14 grudnia 1906 od 10 „jad 
meble, kasx, pianino, fortep! : 
szyuy introligatorskie. _ CEO 
Sobota ib grudnia 4008 JAJA doj pd” 
tanie meble, sprzęty domo” 
na do szycia. m 


| jot 
Sprzedać się mające przedzie w 
być oglądane w hali przed liey:*" 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 3 grudnia 1906. 


ej 


r 


ZE EO abe m — Ja 
Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. ei sł 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. BI a” 
prop y £ r 
100 zł. 5pr.. . . . . . . . TOLO 10270 | Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. = " gam ają 
Gal. poź. kr. z r. 18934 pr. . 9760 9360] Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. - 1957 na 
„ obl. prop. „ 18894pr.. . . . 9870 9970 Sa naair mk. „ . . . . . qi 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. d 
Ga o © o 6.0 6 Ku or a bida MÓE s ako) AI 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) K. Akeye banków (za "= UB i 
Boa — —— | Banku Anglo-Austr. 240 kor.. MDE 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 101*- 10980 Pó. BASEL handl. 500 zł. 32607 i 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 163 — 164— |Zakł, kred. dla handlu i przem . - KE gl” 
ars Me Na p Weg. Banku kredyt. 200 zł. . San- - 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Dago wa a ae 400 P., 3803 ih 
Ga mia Galie. banku hip. 200 zł. . . . - g 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4'j„pr. ——  ——| p a dla handl. i przem. 200 zł. yi- EA 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 9675 9950] Banku dla krajów koronnych 200 ai. sgi” U 
— „ obl. prem. zr. 1880 3 pr. 281-— 291— n  Amstro-węg. 1400 k.. . . - RC Ha 
NK o REG =. 1889 3 pr. 28850 29850] „ Związku (Unionbank) 200 m. syg ję” 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10185 10285 | Czeskiego banku związkowego 100 zł. ą;250 
m „o w n los4pr. 9925 10025| Zivnosteńska banka 100 zł. . "4 gó 
al. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110— 111-— łowi» 
M 3 5 w los 50 LA JAZ 10945 10145 L. Akeye Przedsiębiorstw transport? A 
n „pon, », n 801 «pr. o. . 9725 9825| Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. - Sa- agi 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9750 9859 E A. Aae ai 200 zł. 87 s 
n n » „ pr. los. 41 lat 98950  9%— | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. zal. PORY _ p 
anoo» ono w, 4% PT. stare . 96-50 94 —- | Kol. Liwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 4l a a 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Mwówalzsca lecsz 20022008 Se ki 
Ala pr. 519 lat zwrotne . 10066 10168] wschod.-galie-lokaln. 200 zł. . dy. l 
Bankn krajowego oblig. komun. 3 emi- Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 104 
sya 4ż lat 4a pr. . . . . . . 16ł— 101770 A j „jest 46 
Banku kr. losy 57%, 1 za 200 k, 4 pr. 37—  98— M. Akeye Przędsiębiorstw przemy“ Eh 
ro-we ku KOA ta s yp = 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . : ae 10040 Tow. kopalń węgla w Briix 100 ał. 1367 z” 
5 - „ 50 lat w. k. śpr. 9975 10075 | .. MU - 6667 Mo 
Galie. karpackie naft. tom, 500 ea G18 7 zB, 
; , Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł o gm gi 
= ABE zaczę AE O 6 Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2680 ry” 
i s Sehodniey 500 kor. - - 2 2 2 2 af = 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków R p 
10.000 m. kpr. . . . . . . . 11560 11660 | Trifail. tow. kop. węgla TU zł. 2 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11575 11675 
Kol.półn. ces. Werd. em. z r. 1886 4 pr. 9465 10065 N. Weksle 25 
6 how n» „ 1887%4pr. 100:— 10070 3 : plz e al 
a [M A „ „ 18884pr. 10005 10105 Berlin za 100 marek 5 pr. . +22 720 
1891 4pr. 160 — 101-—- Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. ©), = 
3 adr - n m ono h ' A Bak 95:36 oh 
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za Paryż za 100 franków. . . qi 
360 zł y l . . 8090 91920 Petersburg za 100 rubli 5'/4 pr 8 a 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Niemieckie banki „... UG 
zł. 4 pr i 99-05 10005 Włoskie banki 5 9350 gó 
j NSZ RNEEA 0 A SEN RARE A. 
Gal. kol. lok, wschod. za 100 zł 4pr. ——  —— |Eanouskie banki o. . . . a 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200zł .5pr. 108-— 10370 | FWSJGATSKIE anki . "ag 
A Sag „ 1890 za 200 zt. 4 pr. 9975 —-— o WALUTY. ut 
E k R A 
Je Losy (za sztukę). Dukat cesarski. . . . . . . 13 gf 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 23:80 2450| Austr. węg. 8 guld. złota moneta <a g9 
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(9577 1—3); Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
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wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego lub nie wskażą temuż są- 


% arunk; i : POS 
| top 5 nki licytacyjne, plany i ko dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


Dnia 31 grudnia 1906 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 19, lieytacya 
realności objętej whl. 1526 gminy Rożnów, 
Swiecha Schśrfa własnej, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z domu mie- 
szkalnego i budynków gospodarczych. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 2171 kor., przynależności 
zaś 5 kor. 

JAR A cena wynosi 1477 koron 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. m. : 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wycląg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły oeenienia i t 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej rzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21. ma 

Takie prawa, w obec których niniej za 
licytacya byłaby niedopuszeza!' ną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, Inaczej roszez8- 
nia tego rodzaju co do Samej niarusho.mości 
nie miożiyby być Już ze skutziem podno- 
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e” osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
owania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Zabłotów, daia 21 listopada 196. 
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cytacyę, po potrąceniu warto- | L. cz. E. VIII 1664,6 (3) aa. 


Na żądanie Powiatowej Kasy OSZCZĘ- 
dności w Krakowie zastąpionej przez p. dra 
Stefana Kirchmajera adwokata w Krakowie 
odbędzie się dnia Żjstycznia 1907 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio” 
nym, NA sali Nr. I ol. św. Jana l. 22 par- 
ter licytacya a) połowy realności lwh. 136 
gm. kat. Zielonki j b; połowy realności lwb. 
143 gm. kat. Zielonki objętych, dłużnika 
Michała Barana własnych. : 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione, a to 1/2 realności lwh, 136 
gm. Zielonki na kwotę 276 kor. zaś połowa 
realności lwh. 143 na 1220 kor. 85 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
184 kor., ad b) 813 kor. 90 hal, poniżej tej 
cenj sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które jako zgo 
doe z przepisami ustawy zatwierdza się i od- 
noszące się do tych nieruchomościj dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia it. d.) może każdy, {mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin. urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 45. k rg. 

Takie prawa, w obec których niniej- 

sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. ; 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
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licy Zółkiewskiej l. orj. 11 położonej, whl. 
99, Dz. III. ks. gr. m. Lwowa objętej, skła- 
dającej się z domu dwupiątrowego, budyn- 
ku parterowego, budynku jednopiątrowego, 
jedunopiątrowej oficyny i z parceli budowla- 
nej l. 2888 o powierz-hni 442 mir.? wraz 
2 przynależnościami, opisanemi w protokole 
z 2 października 196 26 części nierucho- 
mości, wystawione na licytacyę są ocenione 
na 10.329 kor. 39 b., przynależność zaś na 
476 kor. 20 h. 

Najniższa cega wynosi 5402 koron 79 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumeata (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie miżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVII. i 

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy SI, Oddział XVII. 


Lwów, dnia 22 listopada 1906. 


L. cz. E. 689/6 (5) (9606) 

Zobowiązany Sehulim Gold w Rado- 
myślu. 
N» żądanie Franciszki z Banasiów Try- 
bukowej z Radomyśla, zastąpiomej przez adw. 
dra Orlińskiego w Radomyślu, odbędzie się 
dnia 14 stycznia 1907 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 4, licytacya całej realności whl. 
588 k=. gr. gm. kat. Radomyśl objętej, skła- 
dającej się z parceli vudowlanej, na której 
stoi dom mieszkulny drewniany gontem 
kryty, „oraz z parcel gruntowych, stanowią- 
cych grunt oruy i łąkę. 

Nieruchomość , wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniouą na 5880 kor. 

Najniższa cena wynosi 1000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
scutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeata (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
niema i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3. 4 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Radomyśl, dnia 23 listopada 1906, 


L. cz. E. 513/6 (6) (9523) 
Na żądanie Barylego Bandrowskiego 


odbędzie się dnia 3 stycznia 1907 o go- 
dzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie biuro Nr. 1, licytaecya połowy ciała 
hipotecznego whl. 2423 gminy Krynica obję- 
tej, Iwana Ssumaka, syna Matija własnego, 
składającego się z chaty, zabudowań gospo- 
darczych, gruntów ornych, łąk i pastwisk 
w kilku kompleksach, obszaru 5 hektarów 
88 arów, 57 m2, i 


Połowa tej nieruchomości oceniona na 


8365 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
kor, i 


nie nastąpi, wynosi 2243 


wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Medenice, dnia 26 listopada 1906. 


L. cz. E. VIII. 847/5 (20) (3596 : 

Dnia 2l grudnia 1906 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymiesio- 
nym w biurze Nr. 14 w sądzie (przy ul. Kra- 
szewskiego II. piętro) relicytacya realności 
obj. whl. 807 gm. kat. Stanisławów wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną wraz z przynareżpościa- 
mi na 5448 kor. 

Najniższa cena wynosi 2724 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie miżej wymienionym, w biurze Nr. 15. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej ni ruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONE. : 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomośzi bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Stanisławów, daia 11 listopada 1906. 


L. ez. E. VII. 1342/6 (6) (9547) 

Dnia 14 styczuis 1907 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya real- 
ności whl. 123 gm. Dora wraz z przynale- 
żnościami. 

Nieruchomość , wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 900 kor. 

Najniższa cena wynosi 600 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurza Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych praw i mie- 
ruchomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 


Delatyn, 26 listopada 1906. 


L. cz. E. 2592/6. (96031 
Na żądanie Nykoły Striblaka S. Maka 
Rozumejcznka odbędzie się dnia 27 grudnia 
1906 o godzinie 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39 
licytacya 1/8 Części realności obj, wh]. 467 
gminy Jaworów, Wasyla Skriblaka i Tana- 
a ska własnej, wraz z przynale 
znościami, składającemi sie 7 i. a 
wiejskich. w 5i z dwóch chat 
Nieruchomość ta, w i i 
l „ Wystawiona z 
tacyę, Jest ocemoną na 227i kor. poda 
„,.. "AJMIZSZA ceua wynosi 1514 kor 
niżej tej ceny sprzedaż ni E 
moa y sp aż mie przyjdzie dv 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 26 listopada 1906. 


L. ez. E. 1607/6 (6) 

Dnia 11 stycznia 1907 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze 5 sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki lieytacya 
2/6 części 
Śniki z przynależnościami ocenione na 383 kor. 


(9557) - L. cz. S. 


| 
| 


8 


1/6 (1) (9543 2—3) | 
Hdykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 


realności whl. 188 gminy Cze- ; Jakóba Hoffara w Rozwadowie. 


Komisarzem konkursowym mianuje się 


Cena najniższej oferty wynosi 287 kor. je. k. sędziego powiatowego w Kozwadowie 


26 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 5. 

Prawa w obec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu majpóźniej przy terminie licyta- 
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nia mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości już istnieją, lub 
w toku postępowania licytacyjaego powstaną, 
zawiadamiane będąj o dalszych wydarzeniach 
tego postępowania jedynie przez przybicie 
na tabliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

Sąd powiatowy. 

Rohatyn, dnia 8 listopada 1906. 


L. cz. E. 1422/6 (8) (9551) 

Na żądanie Firmy Henryk Franck i 
synowie odbędzie się dnia 28 grudnia 1906 
o godz. 11 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 27 w Miel 
cu, licytacya połowy realności lwh. 905 ks. 
gr. gminy Mielec wraz! przynależnościami, 
składającemi się z domu murowanego jedno- 
piętrowego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 13.410 kor., przynależno- 
ści zaś na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi 6705 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie miżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 28. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Mielec, dnia 22 listopada 1906. 


Upadłości. 
n cz. S. 3/6 (1) (9479 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 
ia otwarcie konkursu do majątku Izaaka i 
istery Rendlów z Jasła. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
» k. radcę sądu kraj. Mieczysława; Biele- 
skiego w Jaśle zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dra Jana Wilusza, adwokata 
w Jaśle. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 14 grudnia 
1906 o godz. 10 przed poł. w tym sądzie 
w biurze Nr. 31 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymezasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso- 
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sowanie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 1 lutego 1907, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 14 
lutego 1907 godzina 10 przed południem w 
tymże sądzie wyzmaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta, 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia, i 
będą wykluczeni od podziałów, uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego Za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychezas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audjencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ja- 
śle lub w pobliżu Jasła, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie ma wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 26 listopada 1906. 


p. Franciszka Trznadla, zaś tymczasowym 
zawiadoweą masy p. dr. Józefa Jezierskiego, 
adwokata w Rozwadowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby! na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 11 grudnia 
1906, o godzinie 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Rozwadowie, przedło- 
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze- 
nia, wystąpili z wnioskami względem za- 
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub za- 
mianowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Rozwadowie naj- 
dalej do dnia 10 stycznia 1907, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 11 stycznia 1907, 
o godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. i 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 


jak i masie upadłościowej zwrócą koszta, 


| 


urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów, uskutecz- 
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spół- 
ki i pojedyńczych spóiników będzie oddzie!- 
nie prowadzone. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie 
w części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
obrębie c. k. sądu powiatowego w Rozwa- 
dowie, mają wymienić w zgłoszeniu; pełno- 
moćnika dia doręczeń, w temże miejscu za- 
mieszkałego, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego ustanowi 
się dla nieh na ich koszt i niebezpieczeństwo 
pełnomocnika dla doręczeń. 


0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 29 listopada 1906, 


L. cz. $. 2/4 (119) 
Obwieszczenie. 
Uznaje się konkurs otworzony tus. u- | 
chwałą z dnia 25 majs 1904 L. cz. S. 2/4 (1) 
do majątku Jakuba Windreicha w myśl $ 154 
ust. konk. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 
Kołomyja, dnia 21 listopada 1906. 


(9582) 


L. cz. S. 8/6 (48) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Majera Marfelda współ- 
dzierżawcy dóbr Ostrowa, zamieszkałego w 
Krasnem, na wniosek wierzycieli, jawiących 
się na audyencyi wyborczej, zatwierdzono 
zawiadowcą masy pana Dr. Kołaczkowskie- 
go adwokata w Złoczowie zastępcą zaś jego 
ustanowiono pana Dr. Altera, adwokata w 
Złoczowie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Złoczów, dnia 17 listopada 1906. 


(9588) 


Kon kursa. 


(9533 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 
Celem nadania posady stałego sługi 
przy c. k. gimnazyum w Złoczowie ogłasza 
c. k. Rada szkolna krajowe niniejszem kon- 
kurs z terminem do waoszenia podań do 
28 grudnia 1906. Do tej posady przywią- 
zane są następujące pobory: 
płaca etatowa w kwocie 800 koron ro- 


L. 52824. 


cznie, 
25 pre. dodatek aktywalny w kwocie 
200 koron rocznie, tudzież wolne mieszkanie 
służbowe w budynku szkolnym. 
Z posadą tą są połączone wszelkie o- 
bowiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych. kaneelaryi, sali kon- 
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po- 
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu- 
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czyn- 
nośli zwykłego stróża domowego, jak rąba- 
nie i noszenie materyału opałowego, palenie 
w piecach, zamiatanie śniegu i t. p. 

4 EERE się o tę posadę ma wy- 
azać ; 


1. znajomość języków krajowych w 
słowie i piśmie, świadectwami szkolnemi i 
własnoręcznemi próbami pisma : 

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia o- 
bowiązków takiego sługi świadectwem e. k. 
lekarza rządowego ; 

8. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me- 
tryką urodzenia ; 

4. zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym świadectwem moral- 
ności wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej; 

5. dotychczasowe zatrudnienie świade- 
ctwami; 

Podania, zaopatrzone w powyższe do- 
kumenty należy wnieść w oznaczonym ter- 
minie do c. k. Rady szkolnej; krajowej na 
ręce c. k. Dyrekcyi gimnazyum w Złoczo- 
wie, a jeżeli ubiegający się pozostaje w słu- 
żbie publicznej, za pośrednictwem swej prze- 
łożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k., 
względnie e. k. podoficerowie, posiadający 
wyżej wymaganą kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowe- 
go Ministerstwa wojny, względnie e. k. Mi- 
nisterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w państwowej 
służbie cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni iani kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 


Lwów, dnia 30 listopada 1906. 


jie 3101. (9512 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady sekre- 
tarza Tarnobrzeskiej Rady powiatowej 
z dniem 1 stycznia 1907 rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać, że posiadają studya prawni- 
cze, praktykę administracyjną, tudzież, 
że nie przekroczyli 40 roku życia. 

Do posady powyższej przywiązana 
jest płaca roczna 2600 kor. i dodatek 
na mieszkanie w kwocie 500 kor. 

Posada ta nadaną będzie na rok 
prowizorycznie, a to w myśl § 41 grze- 
pisów tutejszego statutu i regulaminu. 

Udokumentowane podania wnosić 
należy do Wydziału Rady powiatowej 
w Tarnobrzegu do dnia 15 grudnia 
1906. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 


Tarnobrzeg, d. 26 listopada 1906. 
Prezes: Horodyński w. r. 


L. 2546. (9472 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę, lekarza okręgowego 
w okręgu sanitarnym Dobrowody w po- 
wiecie zbaraskim, z siedzibą w Dobro- 
wodach. 

Do tego okręgu należą następu- 
jące gminy: Dobrowody, Nowóki, Ne- 
treba, Kurniki, Iwanczany, Kobyla, Be- 
rezowica-Mała, Czennale, Opryłowce, 
Zarubińce i Iwaszkowce. 

Roczna płaca 1200 kor. Ryczałt 
na objazdy 700 koron. 

Lekarz okręgowy w Dobrowodach, 
obowiązany będzie utrzymywać aptykę 
domową. 

Kompetenci na tę posadę, muszą 
posiadać warunki określone w $ 7 u- 
stawy z dnia 2 lutego 1891 Dz. u. kr. 
Nr. 17. 

Po upływie jednego roku służby, 
może nastąpić stabilizacya. 

Podania na tẹ posadę, mają być 
wniesione do Wydziału powiatowego 
w Zbarażu do dnia 15 stycznia 1907. 

Wydział powiatowy. 
Zbaraż, dnia 27 listopada 1906. 
Prezes: J. Sochanik. 


L. 13.817/6 (9619 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posad adjunktów są- 
dowych mianowicie: a) dwóch w Podgórzu 
i po jednej przy sądach powiatowych b) w 
Krzeszowicach, e) w Radłowie, d) w Wie- 
liczee, e) w Krośnie, f) w Mszanie dolnej, 
g) w Muszynie, h) w Starym Sączu, i) w 
Sokołowie, k) w Tyczynie, b) w Dębicy 
opróżnionych ewentualnie przy inaym sądzie 
opróżnić się mogących rozpisuje się konkurs 
z terminem do 26 grudnia 1906, 


L 


osić E | 
Podania o powyższe posady weż Wo 
leży w AIR pisanej drodze do Pro por 
du ad a) b) e) d) krajowego %, „ h) 
ad e) obwodowego w Jaśle, ad I) 3) obi 
wodówego w Nowym Sączu ad U dowel’ 
dowego w Rz:szowie, ad l) obwo 
Tarnowie. i 
Prezydyum Sądu wyżs206°- 
Kraków, 2 grudnia 1906. 


Wyroki prasowe, 


g% 

L. ez, Pr. IIL 78/6 (2) 
Obwieszczenie: y Oy 
C. k. Sąd krajowy jako praso gs, A 
na wniosek e. k. Prokuratora PS” 
zamieszczone w Nr. 23 czasopism " 


z dnia 1 DO 1906 sr 
ustępy artykułów pod tytułem: — , 
s 1. Tekst pod o dolną A 

1) kk pa 0 poż. (LA 
. Tekst pod ryciną górną ACS zj 

2) od wyrazów: „No i jakże” 40, MaM 
3. „Naiwna* (str. 8 łam F 

osnowie. jo 2) 
4. „Dawniej a dzis“ (str. Ś gió 

wyrazów: „Wśród odbiorców“ d0 yć (# 
5. „Także z motywów ludo 

8 łam 3) w całej osnowie. ty $ 
6. „Jasne wytłómaczenie* (8 

3) w całości. „ (sb 
7. „Najtrudniejszy początek ; 

łam 3) w całości. 

8. „Z kuchni“ 


g W 
(str. 9 łam 2 i 


osnowie. 8) 
9. „Oj racya“ (str. 5 łam % j 
osnowie. „ (st 
10. „Z motywów ludowy! s 


łam 3) w całej osnowie. A EM 
Zawierają znamiona wystęP* tych 

u. k., że zakazuje się rozszerzanić 

kułów. 


w. 
C. k. Sąd krajowy jako praa 


S. II. 1906 
Kraków, dnia 30 listopada = 


Rozmaite obwieszeze" 


L. ez. Cg. I 338/6 (1 m 
Pa a Cobryhski goi 
ryi Cebryńskiej i Zofii Cebryńskiej jes pęt 
mowiec, których miejsce pobyt óy 0 | | 
znane, wniesiony został do c. K- 5% Oh | 
dowego w Tarnopolu przez Dany 
skiego pozew o uznanie i intabu'f -4gi 
własności do 158/448 części Te 
25 gm. kat. Ochrymowee zpn. . 40 
Na podstawie pozwu z dniś af 
śnia 1906 do l cz. Og. I 338/6 0) gs 4% 
się termin do pierwszej audyenć z pł 
25 września 1906 o godz. 8 PL wÉ | 
podpisanym sądzie, biuro Nr. * s sf | 
Celem strzeżenia praw Romet, A 
skiego, Maryi Cebryńskiej i niewiele 
skiej z życia i miejsca pobytu nie. 
ustanawia się pana dr. Joachi™ 
adwokata w Tarnopolu kuratorem 
Tenże kurator zastępywść 
wyższych kurandów w rzeczone) 
ich koszt i niebezpieczeństwo, alni 
w sądzie się nie zgłoszą lub P 
nie zamianują. aai 
0. k. Sąd obwodowy, Oddri op 
Tarnopol, dnia 10 wrześniż 


L. cz. ©. 291/6 (1) , 
Przeciw nieobecnemu Madej Bój 
bie przedtem w Przewrotnem wa PLA 
Thaler z Głogowa skargę o 770 Ko j 
Ustna rozprawa odbędzie _„. 
dnia 1906 godz. 10 rano w biU yof, 
Ustanowiony dla strzeżeniś, „pjs gł 
zwanego kuratorem p. Tadeusz "syg ad 
notaryusz w Głogowie będzie 8° jyb 
dopokąd się w sądzie nie zgłos” 
mocnika nie ustanowi. oł 
C. k. Sąd powiatowy, oaäzisl g. 
Głogów, dnia 16 listopad? 


L. cz. C. II. 469/6 (1 w! 
Przeciw Mich łowi Dutezak rago! 
gospodarzowi w Słobódee leśnel:. szopy. gt 
sce pobytu jest nieznane, WAŻ oton j” 
do e. k. sądu powiatowego W 
Wasyla Kantymirezuka, gosp 
maczyku pozew o zapłatę T09 
Na podstawie pozwu teg", 
audyencyę do ustnej rozprawy a 
dzień 14 grudnia 1906, godz 
tutejszym sądzie, biuro Nr. 
(elem strzeżenia praw 
Fedora ustanawia się pan i 
Jurczenkę, adwokata w Kołomy 
Tenże kurator zastępyW s jego 


jê 

zwanego w rzeczonej sprawie sąd”. 
niebezpieczeństwo, dopóki 0D ję * 

nie zgłosi lub pełnomoenika "3 ji. 

C. k. Sąd powiatowy; Od 1900' 


Kołomyja, dnia 26 listop 
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' 159.402 

i L. ez. ©. IV 252/6 (1) (9556 2—3) 
Przeciw Dawidowi Elfenbeinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do sądu tut..przez Berla Bergera pozew o 500 

koron. 
W iz Na podstawie pozwu tego wyznaczono 

y a ża audyencyę na dziań 12 grudnia 1906. 


Celem strzeżenia praw powyższego, usta- 


został do c. k. sądu tutejszego przez Małkę 
Engelstein, właścicielkę realności w Kołomyi 
pozew © wykreślenie prawa zastawu dla su- 
my 800 kor. 

Na podstawie pozwu tego, wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 14 grudnia 1906 godzinę 8 rano, 
w biurze Nr. 15 tutejszego Sądu. 


Panyi 
lujących = Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na nawia się pana dr. Auerbacha w Podwoło- Celem strzeżenia praw Leiby Fiedlera 
tawie R i czyskach kuratorem, ustanawia się pana Emiliana Wołoszyńskiego 
Sprawozdań c k. Starostw, przedłożonych od 25. listopada Tenże kurator zastępywać będzie po- | adwokata krajowego w Kołsmyi kuratorem. 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 


nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kołomyjs, dnia 25 listopada 1906. 


do 2. grudnia 1906. i niebezpieczeństwo, dopóki ou w sądzie się 
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Bóbrka Bortniki (4 i ów gm i ob. dw. (24 ; 
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Sokal Koe 8 b E SR ); Na podstawie pozwu tego wy.naczono | ny został do e. k. sądu powiatowego w 
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NN zzz | | niebEZpiECZ- Ństwo dopóki on w sądzie się nie | Henryka Kosztura w Frysztaku kuratorem. 
B : zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. Tenże kurator zastępywać będzie po- 
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